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P r z e s i l e n i e
(Koresp. tclof. „Nowej Reformy*.)

iYtedBń; 1 3 -listopada.
Dzisieisze dz:enniki poranne uważają utwo­

rzenie gabinetu parlamentarnego jeszcze za wąt­
pliwe, mimo nagłego zwrotu, jaki nastąpił wczo­
raj późnym wieczorem. Zwrot ten wywołała 
wczorajsza konfereneya bar. Bienertha, z po- 
słami Sylwestrem i Urbanem, która rozpoczęła 
się o godzicie 7l/j wieczo-em i trwała 2 godzi­
ny. Bar. BFnertli na tej konferencji dał pewne 
interpretacje i wyjaśnienia co do swych propo- 
* jcy j, poczynionych Niemcom w ciągu dnia. Te 

,wyjaśnieuia wywołały uspokojenie i korzystniej­
szy zwrot Jednak dotychczas nie wiadomo na- 
pewae, czy gabinet parlamentarny przyjdzie do 

'jskutku.
Nie wiadomo także, jak zachowaj;! się Czesi, 

wobec Interpretacj j i wyjaśnień bar. Bienertha.
7. ogłoszonego dziś elaboratu posłów niemie- 

żkich i odpowiedzi barona Bienertha wynika, żc 
Niemcy żądali w pierwszym rzędzie przedłoże­
nia v. Badzie państwa ustaw o uiegulowaniii 
kwesTyi językowej przy władzach państwowych 
w Czechach, utworzenia władz obwodowych, 
rozgraniczenia narodowościom ego, .zmiany ordy- 
naęyi krajowej w dachu utworzenia osobnej ku- 
ryi niemieckiej, uwzględnienia Niemców podług 
(yfry ludności przy obsadzaniu posad urzędni­
ków i sług w całych Czechach. —  Dalej żądali 
Niemcy, aby w okręgach czysto niemieckich mia­
nowano wyłącznie urzędnikami i sługami pań­
stwowymi Niemców i aby rząd w pierwszym 
punkcie swego programu uroczyście oświudczył, 
że to wszystko będzie uważał za najpierwsze 
swoje zadanie, do którego natychmiast przy­
stąpi.

JeSeli posłowie niemieccy nie otrzymają zu­
pełnej gwasancyi przeprowadzenia tych żądań, 
to nie będą mogł> wstąpić do gabinetu 

 ̂Bar. Bienerth odpowiedział na te żądania 
Niemców elaboratem, w którym proponuje wy­
bór stałej komisy i w Sejmie czeskim, przyrze­
ka reformo wyborczą do Sejmu, reformę admi 
nistracyi zaprowadzenie władz obwodowych, 
wniesienie ustaw* -do uregulowania kwestyi ję ­
zykowej i do uregulowaoia kwestyi szkół mniej­
szości; natomiast żąda bar. Bienerth, aby nie­
mieckie stronnictwa zobowiązały się. że z ża- 
<iłDj w n v  pyrh tycznej nie będą przedsięwzięte 
usiłowania zmiany „status ąno1'. jakie istn iało 
przed rozporządzeniami językowemi lir. Bade- 
niego.

Natomiast czeskie stronni ctw*a mają się zobo­
wiązać, aby nie wnoszono żadnych sfingowa­
nych skarg, ani nio prowokowano żadnych in­
nych uccyzyj językowych ze strony władz, któ- 
reby były odmienne od dotychczasowych prak- 
t y .  Te propozycje bar. Bienertlia Niemcy u- 
zuali za nienn»i4ave do przyjęcia. Jednak jak 
wyżej powiedziani, po wyjaśnieniach podanych 
wczoraj przez niego, Niemcy uznali, że jest 
podsti \ira do dalrzych pertraktacyj, które będą 
się od >ywać dziś. Dziś zapewne zapadnie decy- 
zva albo w jednym albo w drugim kierunku. 
S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  ż c  w n i e d z i e l ę  p o ­
j a w i  s i ę  w „W iener Ztg.“ l i s t a  n o w e g o  
g a b i n e t u .  Ge wiadomo ,,edaak, czy będzie 
tc gabinet urzędniczy, czy parlamentarny.

W  sprawie przesilenia gabinetowego nade­
szły w ostatniej obwili jeszcze następujące te 
tegramy

W  i o d e ń, 13 listopada.
„N. W  Tgblt.“ w rubryce „Po zamknięciu 

numei n“ uonosi z wybitnej strony parlamentar­
nej, Ż6 niBRif , i r _ » « źadnycn w idoków  utw o- 
rzenif gabinetu koalicyjnego. Bar. Bienc-tli 
znajduje się w trudnej sytuacji. Baron Aeren- 
thal ze względu na sytuacyę zagraniczną, do­
magał się jak najiychlcjszego v yjasnienu. sy­

tuacji wewnętrznej. Koroua udzieliła z tego 
powodu bar. Bienerthowi krótkiego terminu do 
spełnienia misy i. Termin ten dla utworzenia 
gabinetu koalicyjnego upłynął i przychodzi te­
raz druga misya alternatywna: utworzenie ga­
binetu urzędniczego.

Znaniem tej wybitnej osobistości parlamen­
tarnej nic ma w id oków utworzenia gabinetu 
koalicyjnego. Mimo to gabinet taki nie jest je ­
szcze wykluczony i rozstrzygnięcie zapadnin na 
dzisiejszej wspólnej konferencji stronni' tw ko­
alicyjnych, która się odbywa u bar. Bienertha. 
Bar. Bienerth przedłoży niejako swój progiem, 
od którego zależy dalszy rozwój stosunKów. 
Chrześcijańsko-społeczni domagają s:g utworze­
nia nowego ministerstwa komunikacyjnego, kt<>- 
rehy obejmowało wszystkie spraw*y komunika­
cyjne, a więc pocztę, z wyjątkiem kolei

W i e d e ń ,  13 listopada.
Dzisiejszy artykuł „Fremdeublattu1 znalazł 

ż.ywe i krytyczne echo w całej prasie.
„N. Fr. Presse1* puwiaaa, że Bienerth trak­

tuje stronnictwa w ten sposób, że w jednej rę­
ce trzyma b a t o g ,  w drugiej c u k i e r k i  
w f o r m i e  p o r t f o l ó w .  Postępowanie takie 
dowodzi l e k c e w a ż e n i a  s t r o n n i c t w  i 
p a r l a m e n t u .  W  każdym inuym kraju przy­
szłość bar. Bienertha szybkoby się skończyła. 
U nas panuje gorączka portfelowa i to może 
nam zaszkodzić.

Dziennik wspomina następnie o pośiednictwie 
Polaków u Czechów i chrześcijańsko-społecznych 
u Niemców i sądzi, że jeszcze nie jest pewnem, 
czy mimo wszystkich gróźb gabinet parlamen­
tarny przyjdzie do skutku.

l!ll

Władysław St. Reymont.

Lato.

15 (t'iąg dalszy.)

Rozdzieliła ich gęstwa, że, schowawszy za 
g«rs obrazik, długo toczyła oczami po ludziach. 
Nie byłe go już nikaj, poszedł do kościoła, gdyż 
przedzwonili nu nieszpór, ale ona ciągiem go 
miała na oczach.

—  Widzi się, litej ten światek! —  szepnęła 
bezwolnie.

—  V * dzieuchy dziw ślepiów za nim nie 
pogubią. Ciupie, nie la psa kiełbasa.

Obejrzała się prędko, Mateusz stał pobok.
Mruknęła ni ło, ni owo. chcąc się od niego 

odczepić, ale szedł nieodstępnie, długo coś so­
bie ważył, aż zapytał:

—- Jagus. a co matka rzekli na Szymkowe 
zapowiedzie ?

— A  cóż, że. Liej chce się żenić, to niech 
się żeni. ieg0 wola.

SKrzywdl się i pytał niespokojnie:
Odpiszą mu to jego morgi, co ?
—  Ja ts wiemt Nie wyznała mi się. Niech 

się jej spyii..
Przystąpił do nich Szymek z Nastusią, nalazł 

Bię skąuściś i Jędrzjch, że przystanęli całą ku­
pą a pierwszy Szymek zaczął

—  Jaguś, matki strony nie trzymaj, kiej się 
■mnie krzywda dzieje

—  Juści, co za tobą stoję! Ale odmieniłeś

I
Wśród chaosu, panującego w Wiedniu, skut­

kiem przesilenia gabinetowego, na plan ostatni 
zeszła kwestya reorganizacyi kolei państwowych, 
które] gabinet Becka, w ostatnich momentach 
swego istnienia, baczniejszą poświęcił uwagę. 
Z projektami tej organizacji zaznajomiliśmy już 
nas ych czytelników. Nowy gabinet będzie musiał 
zająć się, i to już w czasie najbliższym tą kwesty ą, 
którastała siępiekącąodcliwili przyjęciaprzez pań- 
stwo nowych linij kolejowych. Ostatecznie przed­
miotem reorganizacji musi być samo m i n i s t e r ­
s t w o  k o l c j o w re a reforma dokonać się po­
winna w tyra duchu, aby znaczną część agend 
przekazano d y r e k c y o m  k o l e j o w y m  Decen­
tralizacja gospodarki kolejowej stała się wprost 
nieodzowną. Jeszcze przed upaństwowieniem 
ostatnich kolei w Czechach, agendy minister­
stwa kolejowego wyrosły do takich rozmiarów*, 
że dzisiaj obowiązkom podołać ono nie jest w 
stanie, bo ministerstwo zamiast stać p o n a d  
całością gospodarstwa kolejowego w państwie, 
stało się zwyczajna tylko — „nad dyrekcyą11.; 
załatwiającą b i e ż ą c o  s p r a w y ,  które nic 
wspólnego mieć nie powinny z n a c z e l n ą  wła 
Azą kolejową w państwie, powołaną jedynie do 
kierowmuui rządzenia. A by tę anomalię usu­
nąć, wyłoniła się myśl utw*orzcnia G e n e r a l ­
n e j  d y r e k c j i  k o l e j o w e j ,  której by były 
podlegały w s z y s t k i e  koleje państw*owe. Na 
czele stałby generalny dyrektor z obszernym 
zakresem władzy, podlegający bezpośrednio mi­
nistrowi. ('bok tego miałoby być zreformowane 
samo ministerstwo kolejowe.

Dla nas w Galicyi, tak samo jak i dla in­
nych niektórych krajów, n. p. dla Czecli, naj 
ważniejszą rzeczą jest leorgauizacya dyrekcyj 
kolejowych, Obecnie dyrekeye kolejowe są wła­
ściwie bez władzy, strzeżonej pilnie prz z mi­
nisterstwo kolejowe. Najdrobniejszej dostawy 
rozp isać im nie wolno we własnym zakresie, 
lecz każdy wydatek asygnować musi Wiedeń 
Tymczasem pokaźne sumy marnują się w ma-

teryałach kolejowych, leżących ua deszczu i 
śniegu, nie nakrytych i nie ochronionych po 
wszystkich stacyach kolejowych, bo niema fan- 
duszn na zrobienie dachu lub szepy.

W  żadnem iiinem ministerstwie nie panuje 
taki c e n t r a l i z m ,  jak w ministerstwie kole- 
iowem. Tutaj reforma jest potrzebną grunto­
wna; d e c e n t r a l i z a c j a  musi przybrać w*iel- 
kie rozmiary, jeżeli organizacja kolejowa ma 
odpowiadać nowożytnym wymaganiom

W  Galicyi powdnuy być utworzone dwie dy­
rekeye kolejowe k r a j o w e :  jedna we Lwowie 
dla wschodniej części kraju od Rzeszow*a wraz 
z B u k o w i n ą ,  druga w K r a k o w i e ,  któraby 
objęła kraj od D z i e d z i c  -lo Rzeszowa. Ze 
względów państwowych i strategicznych, dyrek­
c ja  lwowska powinna objąć także B u k o w i ­
nę,  a władza dyrekcy i krajowej w Krakowie 
mnsi sie, rozciągać p o  g r a n i c ę  ś l ą s k ą ,  
gdyz nigdy ani kraj. ani jego reprezentacja nie 
zgodzi się na to, aby nadal Wszechniemcy lub 
zgennani/.owani Czesi, rządzili ziemią Krakow­
ską od Krakowa po Dziedzice i bzezakowę To 
nadużycie dało się utrzymać tak długo, jedynie 
dzięki naszej niedbałości i bezgranicznej cier 
pliwości, która wreszcie wyczerpała się, gdy 
po upaństwowieniu kolei północnej, zniknęły 
wszelkie przeszkody do spełnienia słusznych 
wymagań kraju i ludności.

Dyrekeye k i a  j o  w e  powinny otrzymrć roz­
legły zakres* działania we wszislkicu dziedz: - 
nach gospodarstwa kolejowego, uik w kierunku 
prawnym, jak technicznym, personalnym i ko- 
mercyalnjm. Przecież nie podobna dalej tolero­
wać faktu, że mianowanie urzędnika najniższej 
rangi zależy od Wiednia, że najdrobniejszy wy­
datek musi być asygnowany przez minister­
stwo.. Nie da się również utrzymać jeden sy­
stem taryfowy dla c a ł e g o  państwa i pod tym 
względem ogromną usługę oddać mogą krajowe 
dyrekeye interesom handlu i przemysłu. Ńaiu- 
ralnie dużo zależeć będzie od k r a j o w y c h  
dyrektorów* kolejowych, od ich zdolności osobi­
stych i energii, gdyż biurokratyczne figury, 
które się nieustannie oglądają na Wiedeń, 
choćby miały nawol znaczny zakres działania, 
nie wiele zdziałać potrafią.

Sprawą tą zająć się powinna Rada państwa. 
Jest bowiem rzeczą wysoce szkodliwą i niewła­
ściwą, aby rząd, bez poprzedniego wysłuchania 
opinii parlamentu, podejmował reformę tak do­
niosłą, a parlamentowi pozostawiał jedynie w ol- 
nośt* głosu, gdy sprawa jest już dokonana.

S t o s  W  p a ? i 3  f . S k ł U j

(Korespondencya „N. Rcfunny'-)

Berlin, J l  listopada.
Wśród zgodnego chóru głosów, któremi par­

lament niemiecki zaznaczy] stanowisko swoje 
w*obec osobistej polityki Wilhelma II przyspa­
rzającej i jle  trudności i kłopotów zjednoczonej 
monarchii, nie zabrakło także głosu przedstawi­
ciela polskiego.

(Usłużne zw*yklc biuro Wolfa t,ym razom n- 
zuało za stosowne głos ten przemilczeć).

Imieniem Koła polskiego poseł J a w o r s k i  
złożył następującą dekłaracyę.

„My, przedstawiciele wyborców polskiej na­
rodowości w tej wysokiej Izbie, umiemy zrozu 
mieć wzburzenie, jakie panuje w szerokich ko­
łach Rzeszy nicuieckiej z powodu ostatnich 
w j darzeń politycznych. W szyscy mówcy dotych­
czasowi stwierdzili, że zdarzenia te przyczyniły 
się do zachwiania stanowiska Rzes/.y na zew­
nątrz przez podkopanie jej znaczenia i zaufania 
innych państw, a wewnętrznemu rozwojowi 
Rzeszy dotkliwą przyniosły stratę. Są one nie­
jako punkiem kulminacyjnym nieszczęsnego re­

gimentu, który od dziesiątek lat stwarza ogólne 
zaniepokojenie i niepewność.

My Polacy mamy tern więcej powodu do po­
tępienia osobistych rządów, ponieważ od lat je ­
steśmy przedmiotem impulsy wnej i nieodpowie­
dzialnej polityki, która w postaci takich ustaw, 
*jak ustawa osadnicza, wywłaszczenie, paragraf 
językowy, doszła do szczytu krzywdy.

Ponieważ jesteśmy zwolennikami zasady, że 
lud w państwie przy* rządach powinien mieć 
prawo współdecydowania, i ponieważ jesteśmy za 
jak najwięcej wolnościowym rozwojem ludów, 
przeto stoimy na stanowisku, że kierownictwo 
wewnętrzuej i zewnętrznej polityki państwa po­
winno być podporządkowane tiobru oraz kon­
troli obywateli Tej zasadzie sprzeciwia się sy­
stem rządów, zależny od indywidyalnych nastro­
jów, mianowicie jeżeli nań wpływają nieodpo­
wiedzialni doradzcy i donosiciele, a więc nie­
odpowiedzialny, przeto tem bezwzględniejszy 
post ropny regiment.

Skutki takiego systemu tem są zgnbniejsze, 
im konstytucyjnie odpowiedzialny kierunek po- 
ktyki Rzeszy mniej posiada nieodzownie potrze­
bnego poczucia odpowiedzialności i energii, aby 
nie podlegać szkodliwym wpływom.

Spodziewamy się przeto, że w*obec niebezpie­
cznego położeni i parlament z chwili obecnej 
skorzysta, ażeby swoje stanowisko do kierowni­
ków zewnętrznej i w ewnęti znsj polityki poddać 
rewizyi. jasnego i dokładnego uporządkowania 
fundamentalnych ustaw państwowych się nie 
zlęknie i przedsięweźmie sprawiedliwy oraz ści­
sły rozdział kompeteucyd poszczególnych czyn­
ników politycznych w Rzeszy11.

Po obradach, jak v.iadomo z depesz, postano­
wiono nie wTsełać adresu do tronu.

Konstytucja o  Cltiuncli.
Utworzona przed dwoma laty komisya wyso­

kich mandarynów*, która miała opracować piojekt 
koustytucyi dla państwa Nieoieskiego, ukończy­
ła już swe prace i gotowy projekt przedłożyła 
rządowi cesarskiemu do rozpatrzenia, Przed kil­
ku (y*godniami projekt ten został ofieyalnie 
aprobowany i ogłoszony, tak, ze dzisiaj wiado­
mo już, jaką konstytucję otizymają Chiny* w naj­
bliższym czasie

Petersburska „Rossia11 ogłosiła tekst tej kon- 
slytucyi, który tu podajemy w* skróceniu. Cała 
projektowana ustaKa zasadnicza dzieli się na 
cztery części główne: I. Prerogatywy monarchy. 
II. Prawa i obowiązki obywateli. III. Organiza- 
cya i kompetencja parlamentu. IV. Ordynacja 
wyborcza.

Pierwsza grupa, zawierająca 14 paragrafów, 
określająca praw*a panującego, ustala dziedzicz­
ność tronu . „na wieki wieków11, zastraega, że 
żadna ustawa nie może nabrać mocy obowiązu­
jącej bez sani cyi monarszej, przyznaje mu pra­
wo zwoływ*atia, zamykania i rozwiązywania 
parlamentu, mianowania urzędników*, oznaczania 
wysokości ich pensji, naczelne dowództwo uad 
silami zb.ojnenii państwa, tudzież nieograniczo­
ną władzę we wszystkich kwestyach wojskowej 
adrainistracyi, praw*o wypowiadania wojny i za 
wiorania pokoju, a także prawo wysyłania i 
przyjmowania posłów*, prawo nagrody i łaski, 
prawo wprowadzania stanów wyjątkowych, pra- 
w*a nadzoru nad wykonywaniem sprawiedliwo­
ści według praw niezmiennych, praw'0 wyda­
wani.*' rozporządzeń, o ile są ągodue z ustaw ami, 
uiiiw*alonemi przez ptu lament prawo wydawa­
nia manuestów/ zastf pujących ustawę w* wy­
padkach zwdoki nie cierpiących, z lam jednak­
że zastrzeżeniem, że zostaną one do zatwier­
dzenia przedłożone parlamentowi na najbliższej 
jogo* sisyi: prawo ustanawiania listy cywilnoj 
i najwyższej władzy w* łonie rodziny cesar­
skiej.

P r a w a  i o b o w i ą z k i  o b y w a t e l i  są o

kreślone w drugiej grupie ustaw zasadniczych 
i przedstawiają się następująco: 1) Obywatele 
chińscy, czyniący zadość wymaganiom nstaw i 
przepisów, mają prawo piastowania godności 
i urzędów wojskowych, cywilnych i poselskich. 
2) W szyscy obywatele chińscy mają w grani­
cach ustaw* odnośnych prawo wolności słowa, 
prasy, zebrań i stowarzyszeń. 3) Obywatele 
chińscy, z wyjątkiem wypadków przez ustawę 
wyraźnie określonych, nie mogą Dyć w jakikol­
wiek sposób karani, ani w czemkolwiek w woK 
ności sw*ojej ogiauiczani 4) Obywatele mogą 
żądać od sądów rozstrzygnięcia ich sporów. 
5) Obywatele podlegają wyłącznie jurysdykcji 
niezawisłych i nieusuwalnych sędziów i trybu­
nałów 6) Mieszkania i mienie obywateli są 
nietykalne w granicach istniejących nstaw. 
7) Obyw*atele obowiązani są do słażby wojsko­
wej i opłacau a podatków w granicach ustaw, 
uchwalonych przez parlament. 8) Obecny system 
podatkowy obow iązuje dopóty, dopoki przez par­
lament nie zostanie zmieniony. 9) Obywatele 
obowiązani .są przestrzegać istniejące ustawy.

Prawa parlamentu określone sa w licznej 
grupie ustaw zasaaniczych. Pai lament jest wła­
dzą ustawodawczą i kontrolującą administrację
0 tyle, że ma prawo wnoszenia interpelacji i 
petycyj do cesarza z prośbą o ukaranie w y­
stępnych urzędników Żadna ustawa nie rozpa­
trzona i nio zatwierdzona przez parlament, nie 
może nabrać mocy obowiązującej, Parlament 
ma rozległe prawa budżotowe. Członkowie par­
lamentu są nietykalni i podlegają jurysdykcji 
prezydenta parlamentu, wybieranego na począt­
ku każdej kadencji, któiy Kiereje obradami, 
pilnuje porządku i znosi się osobiście z cesa­
rzem

Czwartą rzęść konstytucji stanowi ordynacya 
wyborcza. Prawo czynnego i biernego wyboru 
przyznaje ustawa wszystkim obywatelom ce­
sarstwa, którzy ukończyli 26 rok życia, umieją 
po chińsku napisać kartę wyborczą i mieszkają 
dłużej niż rok w jednej miejscowości. Prawo 
wyborcze jest równe. Głosowanie jest tajne i 
pośrednie dwustopniowe: Prawyborey wybierają 
wyborców, a ci pooła. Czynnego i biernbgo 
prawa wyboru pozbawione są osoby nastęnają 
eej kategjryi: 1) Buntownicy i raousie; 8) ka­
rani kiedykolwiek więzieniom lub chłostą, albo 
tez w jakikoiw.ok inny sposób przez nstawfc 
przewidziany; 3) zajmujący się baniebnesii rze. 
miosłami: kaci, właściciele domów publicznych
1 t p.; 4 ) aktorzy i kuglarze; 6 ) urzędnicy do 
siódmej klasy wyłącznie; 6) członkowie armii 
czynne, i rezerwy; 7) urzędnicy i funkeyona- 
ryusze policyi 8) kapłani wszystkich religij i  
misjonarze; 9) palacze opium; 10) słabi na u- 
myśle, 11) bankruci; 12) analfabeci i 13) cu­
dzoziemcy, o ile mieszkają w Chinach na ju 
dnem miejscu mniej niż 10 lat i nie mają co 
najmniej 5000 taelów ruchomego lub nierucho­
mego majątku.

Tak przedstawia się w* ogólnych zarysach 
konstytucja Ohiu, którą ulegając prądowi cza­
su, zdecydowała się nadać dynasty a mandżur- 
skh Konstytucję tę. ułożono bardzo troskliwie

po długich wszechstronnych badaniach odno­
śnych ustawociawstw* europejskich. Z  chwilą na­
dania konstytucji rozpocznie się w Chinach, 
era reform, które olbrzymie to państwo % jego 
czterystu milionami mieszkańców uczynią nie- 
w*ątpnwie pierwszą potęga W  naszych czasach 
wchodzi do dziejów ludzkości nowy potężny, 
czynnik —  odradzające się Chiny, które na lo­
sy rodzaju ludzkiego wywrą w pływ bardzo głę­
boki. Japonia dowiodła, że rasa żółta zdolną 
jest do przyswojenia sobie i wytwarzania kul­
tury i do utrzymywania nowoczesnej organiza­
c j i  państwowej. Taką samą zdolność wykażą 
bez wątpienia także i Chiny, a wówczas śmdek 
ciężkość świata powróci znowu na wsenód, na 
którym się tak długo i tah dawno znajdował.

-• - •' . i - . - - - i , - ■ - t ' %

się przez te czasy, no, no... Całkiem kto drugi 
z ciebie! —  dziwiła się, bo stojał przed nią 
sielnie wyelagantowany, prosty, wygolony do 
czysta, w kapelusie na bakier i w kapocie bie­
luśkiej, kieby mleko

—  A  bom się wyrwał z matczynego stojaka.
—  I lepiej ci teraz na w oli? —  prześmie- 

chała, się z jego hardości.
—  Wypuść ptaszka z garści, to obaczysz! 

Zapowiedzie słyszałaś?
—  Kiedyż ślub ?
Nastusia przygarnęła się tkliwie, obejmując 

go w pół.
—  A za trzy niedziele, jeszcze przed ż,niwa- 

m. —  szeptała spłoniona.
—  I choćby w karczmie wyprawię, a matki 

prosił nie będę.
—  Masz to już kaj zawieść kobietę?
— A mum. Jakże, na drugą stronę do matki 

się wprow*adzę Szukał po ludziach komornego 
nie będę, Niech mi jeno mój gront odpiszą, to 
radę sobie dam! —  przechwalał się sierdzi- 
ście.

—  Pomogę mu, Jaguś, we wszyćkiem pomo­
gę —  przytwierdzał Jędrzych.

—  Przeciech i my Nastusi we świat gołkiem 
nie dajemy. Tysiąc złotych dostanie gotowymi 
pieniędzmi —  wyrzekł Mateusz.

Kowal odciągnął ga na bok, cosik mu szep­
nął i poleciał,

Pogadywali jeszcze co niebądź, szczególniej 
Szymek roił se, jak to gospodarzem ostanie, 
jak se to giontu przykupi, jak się to chyci 
ziemi, że pokrótce obaczą, kto on taki, jaże Na­
stusia patrzała w niego z podziwem, Jędrzych 
przytwierdzał, juno Jagusia chodził? oczami po

świecie, słysząc piąto przez dziesiąte. Zarówno 
jej tara było jedno.

—  Jagus, przyjdz do karczmy, będzie dzisiaj 
muzyka —  prosił Mateusz.

— I karczma la mnie już nio zabawa —- od­
parła smutnie.

Zajrzał w je j oczy przemgloue, zacisnął kasz­
kiet i poleciał, roztrącając ludzi. Przed pleba­
nią natknął się na Tereskę.

—  Kaj cie to niesie? — zagadnęła lękliwie.
—  Do karczmy! Kowal zwołuje na narady.
—  Poszłabym z tobą.
— Nie odganiam cię, miejsca nie zbraknie, 

zważ jeno. by cię nio wzięci na ozory, że tak 
cięgiem za mną uważasz.

—  I tak me już noszą, kiej psy tę zdechłą owcę.
—  To czemu się im dajesz! —  zły już był 

i zniecierpliwiony.
—  Czemu? Nie wiesz to, bez eo? —• zaskar­

żyła się cicliuśko.
.Szarpnął się i poszedł przodem,.;że ledwie za 

nim zdążyła.
—  Już buczysz, kiej to cielę! —  rzucił, od- 

wra. ając się nagle.
—  Nie, nie... jeno mi proch wleciał do oka.
—  Jak widzę płakanie, to jakby mc kto no­

żem żgnął!
Zrównał się z nią i rzekł dziwnie serdecznie
—  Naści parę groszy, kup se co na na od­

puście, a potem przyjdź do karczmy, to potau- 
cnjemy.

Spojrzała oczami, co to jakby mu do nóg 
leciały z podzięka.

— Co mi lam pieniądze, takiś dobry „ takiś... 
—  szepnęła rozpłomieniona

—  A  z wieczora przychodź, przódzi cza-.u 
miął nie będę.

Obejrzał się na mą jeszcze z progu, uśmiech­
nął i wszedł do sieni.

W karczmie już była ciasnota, i gorąc nie 
do wytrzymania. W  głównej izbie tłoczyło się 
wiela różnego narodu, przepijając a gwarząc, 
zaś w alkierzu zebrali się co młudsi z Lipeckich, 
z kowalem i Grzelą. wójtowym bratem, na cze­
le, Przyszli też i po niektórzy gospodarze, jak 
Płoszka, sołtys, Kłąb i Adam. stryjeczny Bory* 
nów. a nawet się w isnął Kobus, choć go uiktc 
nie zajirr.szał. \

Kiedy Meteusz wszedł, właśnie był Grzela 
prawił gorąco i krtdą cosik pisał po stole.

Szło o zgodę z dziedzicem, któren obiecywał 
za morgę lasu dać chłopom po cztery na po- 
d*!oskich polach, a drugie tyle ziemi puścić na 
spiaty; chciał nawet borgewać drzewo na cha-
łupy

Grzela wykładał wszystko podrobnie i kredą 
znaczył, jakby się to podzielili ziemią i coby 
wypadło na każdego

—  Dobrze rozważcie, co mówię! — wołał — 
sprawa czysta, jak złoto.

—  Obiecanka cacanka a głupiemu radość! —  
mruknął Płoszka.

—  Szczera prawda, nie ubiecanki U rejenta 
wszyćko nam odpisze. Weźta ino sobie dobrze 
do głowy! Tylaclina ziemi la narodu. A toć 
każdemu w Lipcach wykroi się nowa gospo­
darka. Miarkujta ino sobie...

Kowal raz jeszcze powtórzył, co mu był ka­
zał dziedzic powiedzieć.

Wysłuchali uważnie, ale nikto etę nie oxwałr

patrzeli jeno w te brało krychy na stole i głę­
boko deliberowali

—  Prawda, sprawa, kiej złoto, ale czy na 
to komisarz pozwoli? — ozwał się pierwszy 
sołtys, orząc frasobliwre pazurami po kudłach.

— Musi! Jak gromada uchwali, to się urzę­
dów o przv7woleiistwo pytała nie będzie! Ze­
chcemy, to i on musi! —  zagrzmiał Grzela

—  Musi nie musi, a ty się nie wydzieraj, 
Obacz no który, czy aby starszy nie wącha 
kaj pod ścianą?

-  Dopierom go widział przed szynkwasem! — 
objaśniał Mateusz. t

—  A kiedy to dziedzic obiecuje nam odpi­
s a ć ? - ^  zagadnał któryś. ’

—  Mówił, co gotów choćby jutro. Zgodzimy 
eię na jedno, to zaraz odpisze, zaś potem omen- 
t’*a rozmierzy. co komu.

—  To już po żniwach możnaby chwycić się 
tej ziemi.

— A na esieni obrobić, jak się patrzy.
—  Mój Jezusu, dopiero to pójdzie robola, 

no!
Pogadywali gwarnie, wesoio, jedeu przez dru­

giego. Radość już ponosiła wszystkich, oczy 
strzelały mocą, hardość prostowała grzbiety, i 
same ręce się wyciągały do brania tej ziemi 
upragnionej.

Niejeden już podśpiewywał z uciei hy i krzy­
czał na Żyda o gorzałkę, niejeden plótł trzy po 
trzy o dziaiach, a każdemu roiły się nowe go­
spodarki, bogactwa . radośrie. Bajdurzyli też,- 
Viej pijani, śmiejąc się bijąc pięściami w stoły, 
a i :? j tripojąc ogniście. (C. d, n.)



Nr 525. N O W A  R H I  O 1  M A,

Erach muzyczny.
W  jednym z najpoważniejszych dzienni1, u w nie­

mieckich, a mianowicie w „ Frankfurter Zeitung**, 
pojawił się pod wymienionym tytułem feljeton, któ­
rego autor, dr Edward Fueter, roztrząsa ujemny 
wpłyii sportu na muzykę. W yw ody ara Fuetera 
■a u k  zajmujące, -e  powtarzamy je prawie dosło­
wnie.

nta»vcv i nauczyciele muzyki niechaj się mają 
na baczności —  pisze dr Fueter —  złote dla nich 
Maay już minęły. Sport, wnoszący wszędzie rewo­
lucję, wstrząsnął także fundamentami ich zawodo. 
O ile sobie przypominam, sgargi zaczęto podnosić 
mniej więcej przód 20 laty. Jazda na bicykla za­
częła się stawać popularną i nauczyciele gry na 
i*rz” pcach ubolewali nad tern, że liczba ich ucz­
niów maieje. Niejeden młodzieniec miał czas i pie­
niądze *ylko na jedno z dwojga: albo na muzykę, 
albo na sport, a stanąwszy przed taką alternatywą 
bardzo wicia wybierało bicykl. Oa tego czasu jazda 
na bicyklu wyszła z mody pośród wyższych sfer, 
ale to, c i zajęło miejsce bicykła, jat automobil, 
tennis, piłka u«żaa, a wreszcie jazda konna, coraz 
więcej uprawiana przez panie, otoż wszystko to 
wymaga pszcze więcej pieniędzy i trenowania się. 
Najgroźniejszym stał się sport zimowy. Ugodził w 
tę właśnie porę roku, która dotąd w publicznem 
życiu to warzy skiem poświęcona była muzyce i sztu 
ce. Nastąpiła zmiana. Towarzystwo mówi więcej 
o nartach, niż o muzykach i koncertach.

Na publicznych wieczorach muzycznych zmiana 
ta nie rzacu się jeszcze w oczy, gdyż większości 
słuchaczy dostarcza starsza generacya. Ale kto ob- 
terwnje młodmez, zn&.azi dosyć objawów, które 
dowodzą, że, jeżeli dalej tak pójdzie, w najbliższem 
dziesięcioleciu wybuchnąć musi krach muzyczny. 
Przed sześciu mniej więcej miesiątaml żalono się 
aa pośrednictwem „Frankfurter Zeitung- , że w Mo­
nachium wszystkie sale kuncertowe są puste. Zja­
wisko to nie jest wcale czome wyjątkowem. Oto w 
Zurychu, gdzie na stałe koncerty symfoniczne z tru 
dem otrzymać można było bilet, w roku ubiegłym 
liczba abonentów cmtiejszyła się o kilkaset.

Nowożytny, niesłychanie skomplikowany ruch ma 
zyczny ży je z ludzi, na pół amu całkiem nawet 
niemcz, halnych, którzy dla mody biorą w nim u 
dział. Skądże zreeztą niezliczeni i ciągle mnożą* y 
się iianczyciele muzyki braliby swoich uczniów, 
sk t l  czerpałyby sw oją publiczność olbrzymie Bale 
koncertowe, gdyby się chciano ograniczyć tylko dla 
jednostek muzykalnych. Liczono na to, że każdy, 
niezupełnie beznadzejn y  człow iek w młodości mu­
siał mieć «jwoje goaziny muzyki, podobnie jak go­
dziny tańca, a kto nalecał do towarzystwa, musiał 
w regularnych oJotępaeh czasu zajmować swoje 
m iejsce na koncercie abonamentowym Młodsza ge­
n eracja  myśli w znacznej mierze już inaczej. —  
Uważa mianowicie za większy błąd wychowania, 
jeżeli młodzieniec łub panLa nie gra w tennis, al­
bo nie jeździ oa nartach, aniżeli gdy nie gra na 
forteDianie, aw aiając nankę muzyki tylko wtedy za 
pożyteczną, jeżeli ktoś posiada talent. Nowożytna 
hygiena, co raz więcej zagarniająca pod sw oje pa­
nowanie życie prywatne, działa w tym samym kie­
runku. Rodź, :e nie chcą dziecka swego, uginające- 
go się pod ciężarem nau .i szkolnej, obarrzac je ­
szcze godzinami muzyki ze szkodą dla jego ner­
wów. Pieniądze, któreby się dostały do kieszeni 
nauczyciela muzyki, idą na tennis, sIdo piłkę noż­
ną, zaś upominkiem gwiazdkowym zamiast skrzy­
piec. są łyżwy.

Jasną jest rzeczą, że generacja, chowana w ten 
sposób, nie będzie i puźnisj zajmować się muzyką. 
Słynna śpiewaczka, albo popularny chór męski bę­
dą miec zawsze pełną talę, ale skąd wezmą się 
masy, potrzebne do stałego uodtrzy mywania wiel­
kiego, nowożytrego aparatu orkiestrowego? Więcej 
■iż każda iuua sztuka wymaga nowożytna muzyka 
instrumentalna i koncertowa przygotowawczego wy­
szkolenia. Liczni dyletanci, grający na fortepianie, 
lab skrzypcach, odczuwali dotąd dla wirtuozów 
przynajmniej pewien techniczny interes. Co poczną 
z nowożytnym koncertem fortepianowym, jeżeli i 
ten interes zniknie?

Zr mą jest szkoda, wyrządzona malarstwu przs t 
automobil. Handlarze sztuki i potreciści żalą się 
zgodnie, że dawni mecenasi teraz wydają pienią­
dze chętniej _a benzynę, niż płótno. Nasze wielkie 
koncerty istnieją może głównie z tigo  powodu że 
„port nie może ich usunąć jako punktu zbornego 
dla towarzyskich schadzek i przegląda strojow —  
Byłoby zajmu iąną rzeczą przekonać się, czy kie­
dyś nowo wynaleziony sport, szykowny i nieco dru 
f i  a uprawiam? w zamkniętem miejscu, tudzież 
m«gą*7 4** sposoonoó*-. io  sonadzek towarzyskich 
i  przegląda strojów nie wyrugowałby zupełnie kon­
certów “ymijniczuTefl. Kto wio, czj dawny, praw­
dziwy tenais, _uóc taa rozpowszechniony ,LcwniCj 
„ je t  de pannę*, obecnie w Anglii znowu uprawia- 
■jr, mie obejmą tej roli i czy w zimie panowie i 
panie, podobaie jak w X V III wtoku, nie będą gro­
madzić się w sali naokoło sieci.

Prorokow tnie jest rseczą niemiłą. Rozwój mody 
nie idzie po linii prostej i może groźny dla muzy­
ki »port nic wywrze na nią przewidywanego wpły­
wa. A zresztą de zmienionych warunków będzie 
aię musiał przystósować ruch muzyczny i liczyć się 
z faktem ubytku publiczności, która muzyce hołdu­
je dla mod/.

Oto wywody niemieckiego dziennika. Czy i n nas 
daje się aport w ezm -d  ruchowi muzycznemn ? Nie 
n iszą rzeczą odpowiadać na to pytanie, zaznaczy­
my tyiko, że ruch ten nigdy nic był zbyt silny.

Kronika.
K r a f r ó w ,  13 listopada.

Odwilż. Po tydzień trwającym mrozie, dzisiaj 
rano spadł na miasto ciepły deszcz, po którym po­
wstała chwilowa ślizgawica. Szczególniej po go- 
ścincacn asfaltowych niepodobna było przejść, z po­
woda gołoledzi, wnet jednak robotnicy zakładu 
.czyszczenia miasta gościńce te wysypywali piaskiem, 
później z powoda odwilży ślizgawica ustąpiła miej- 
pCa kałi śom błita. Dzieu dzisiejszy jest wzgl jdnle 
ciepły, lecz pochmurny, przyczem od czasu do cza­
su pada drobny, gęsty deszcz.

Jest to więc już druga faza tak wczesnej w bie­
żącym roku zimy.

Kraków W cy fra ch . Sprawozdanie tygodniowe 
miejskiego biura sanitarnego wykazuje za czas od 
l  do 7 listopada b. r. następujące cyfry: Ludności 
w tym czasie liczył Kraków 106.961. Małżeństw 
zawarto 34, urodzin było 61, skonów' 60. Z  przy­
czyn śmierci wylicza sprawozdanie: gruźlica płuc 
13 wypadków, zapalenie płuc 6, wady serca 6, 
reszta skonów ma za przyczyny inne choroby, z kt<5 
rjeh  ednak żadna nie miała przel iegu epidemi­
cznego.

Wlec ogolno akademicki. Wczoraj wieczór od­

był się w sali Kopernika w Collegium noyum wiec 
ogólno akademicki przy nader licznym komplecie 
uczestników. Na porządku dziennym obrad wiecu 
znajdowały się dwie sprawy: potrzeby biblioteki 
Jagiellońskiej i sprawa języka, używanego przez 
senat akademicki nmiwersytetu krakowskiego w ze- 
wnętrznem porozumiewaniu się z władzami central- 
nemi.

Przewodniczył akademik, p. J. N o w a k ,  z ra­
mienia senatu obecny był aa wiecn prof. dr H o y e r. 
Przybyli również poseł prof. S i k o r s k i  1 kustosz 
bibliuteki Jagiellońskiej. Szczegółowy referat wy­
głosił p. Bohdan W i n i a r s k i ,  wykazując liczne 
braki i niedogodności, panujące w biblioteee Jagiel­
lońskiej, skutkiem czego młodzież akademicka, pra­
gnąca korzystać z cennych zbiorów, narażona jest 
na liczne przeszkody.

Miwca zakończył swe wywody rezolucyą, wzy­
wającą Koło polskie do przystąpienia do energicz­
nej akeyi w celu najspieszniejszego uzyskania dla 
biblioteki Jagiellońskiej dotacji odpowiedniej do jej 
wielkości i potrzeb. Jednocześnie uważając za naj­
pilniejszy postulat, otwarcie w najbliższym czasie 
drugiej czytelni i czytelni czasopism —  młodzież 
prosi senat o przyspieszenie opróżnienia dolnych 
sal Collegium Nowodworskiego.

W  dyskusji nad rezolucyą przemawiali pp. F in  k, 
C z a r n e c k i ,  W i c h e r e k  (żądając zrównania 
opłat na bibliotekę między poddanymi austr. a Krd 
lewiakami, którzy składają podwójną opłatę), po- 
czem poseł S i k o r s k i  podnió-ł, że Jzięei zabie­
gom Koła poisk!ego, rząd przystąpił w tjm  rokn 
do budowy trzech gmachów uniwersyteckich w Kia- 
kowie. Mówca zapewnił, że dołoży Btarań, aby po­
dniesione postulaty zostały spełnione. Następnie dr 
K o n e c z n y  udzielił wyjaśnień na kilka zapytań. 
Rezolucję p. Winiarskiego uchwalono.

Referat o drugiej sprawie wygłosił p. C z e r ­
w i ń s k i .  Fo ożywionej dyskusji, w której zabie­
rali głos pp. T a n g 1, prezes „Związku akademi 
ckiego", D z i a r n a ,  D o b r z a ń s k i ,  M a t y a s i k  
i inni, uenwaiono rezolucję oświadczającą się za 
tem, aby senat uniwersytetu krakowskiego mógi 
się porozumiewać z władzami centralnemi w języka 
polskim, oraz aby .lueliacze mogli podania do mi­
nisterstwa oświaty wnosić w języku polskim.

Ćwiczenia wojskowe. Magistrat m. Krakowa 
ogłasza: Stosownie do reskryptu ministerstwa obro 
ny krajowej z dnia 6 września 1908 r. podaje się 
do wiadomości następujące zarządzenia względem 
odbycia ćwiczeń w broni przez nieczynnych żołnie­
rzy obrony krajowej w rokn 1909: 1) Do ćwiczeń 
w broni w roku 1309 powołani będą wBzyscy ci 
nieczynni żołnierze obrony krajowej, którzy byl 
asenterowani. w latach 1898— 3 908, tudzież ci 
nieczynni żołnierze obrony krajowej, którzy ćwicze­
nia odbyć mają dodatkowo za rok ubiegły, w d w ó c h  
o k r e 3 a c h c z a s ó w ,  t. j. od połowy czerwca do 
połowy lipca i oJ połowy sierpnia do połowy wrze­
śnia. Będący w 11 i 12 rolin nieczynni żołnierze 
obrony krajowej, Die będą w roku 3 909 powoły­
wani do ćwiczeń w broni, z wyjątku m obowiąza­
nych do nzupułnienia ćwiczeń za obiegło lata. 
2) Jako dzień powołania do ćwiczeń w pierwszym 
okresie ustanowiono 14 czerwca 1900 r.; dzień 
powołania w drugim okresie zostanie później przez 
ministerstwo obrony krajowej oznaczony i ogłoszo­
ny. 3) h. żdy nieczynny żołnierz obrony krajowej, 
obowiązany do ćwiczeń, może podać ten z przyto­
czonych wyżej okresów czasu, który ze względu 
na jego stosunki zarobkowe będzie mu najlepiej 
odpowiadał do powołania do czterotygodniowych 
ćwiczeń. 4) Odnośne życzenia obowiązanych do ćwi­
czeń, zwłaszcza żołnierzy, zajętych przy gospodar­
stwie rolnem, będą w m i a r ę  m o ż n o ś c i  uwzglę­
dnione. Tylko v» razie, gdyby z tego powodu nie mog a 
być sKompletowaną przepisana dla każdego odd/.iału 
obrony krajowej ilość żołnierzy do ćwiczeń powołać 
się mających, nastąpi powołanie także w innym niż 
zgłoszonym terminie. 5) Obowiązani do ćwiczeń 
mają zgłosić swoje życzenia co do terminu powo­
łania w wydziale V  magistratu (w podwórza, nowy 
budy nek, XI piętro, drzwi nr. 6) w godzinach urzę­
dowych, a to najpóźniej do końca grudnia b. r. 
6) W  c z a s i e  o k o ł o  p o ł o w y  l i p c a  do  po  
ł o w y  s i e r p n i a  p o w o ł a n i e  w o g ó i e  m i e j ­
s c a  m i e ć  n i e  b ę d z i e .  7) Powyższe zarządze­
nia nie tycżą się nieczynnych żołnierzy pułków 
jawaleryi obrony krajowej.

V wieczór klasyczny. Z akademickiego Koła 
artyst. „miłośników dramatu klasj cznego1',  Komu­
nikują nam, że jak corocznie, tak i w tym roku 
odbędzie się przedstawienie klasyczne. Dnia 3 3 
'rudnia b. r. odegrany będzie w teatrze miejskim 
„Edyp w Kolouos*, dalszy ciąg mitu Labdakidów. 
którego część pierwszą „Edypa króla** odegrano 
staraniem Koła na wiosnę b. r. Tłomaczenia, które 
znajdujb się jeszcze w rękopisie, dokonał specjal­
nie dla Koła prof. dr K Morawski. Przedstawienie 
to budzi wielkie zainteresowanie nietyko wśród 
filologów, ale także wśród najszerszych Kół inte­
ligencji krakowskiej.

Wywożenie popiotu z miasta powoduje ogólne 
skargi mieszkańców miasta. Sposób, w jaki odbywa 
się wynoszenie skrzynek ze śmieciami i popiołem 
ze sieni Kamienic i na nlice jest w najwyższym 
stopniu nieestetyczne, nibhygieniezne, wprost n:e- 
culnjne. Przy przesypywaniu zawartości skrzynek 
do ot wartych wozów, jedna czwarta popiołu i śmieci 
zostaje Di nlicy pod wozem, a jedna czwarta uno­
szona wiatrem, rozciąga się w powietrza na dłu 
gość całej ulicy, do wysokości pięter. Rpwnież za­
kazana b, ć powinno wynoszenie przez stróżów ka­
mienic skrzynek (brudnych i cuchnących), pełnych 
popiołn na nlicę, przed dom, stawianie ich na tru­
te arach, gdzie nieraz parę godzin (lab dłużej), cze­
kają aż przez nadjeżdżający wóz zostaną wypró­
żnione. Takie dekorowanie ulic pierwszorzędnych 
jak Sławkowska, Floryańska, Szewska 1 inne, skrzy 
niami śmieci zupełnie jest nieodpowiednie i na 
przyszłość zakazane być powinno

„B o m b a " W Składzie w ęgla . Dzisiaj o godzinie 
8 rano dano znać dyrikeyi policyi ze składu wę- 
giB p. Blumenielda przy ulicy Pawiej, że między 
stosem bryt węglowj ch znaleziono jakiś przedmiot, 
z wyglądu przypominający „bombę1*. Na u skazane 
miejsce udał się natychmiast komisarz policyi Kru­
piński, który istotnie, na podwórcu składu, między 
węglem, znalazł woreczek, wypełń ony jakimś pro­
szkiem. z wystającą od szyjki woreczka rurką i lon 
tem Podejrzany ten woreczek oddano do zbadania 
rzeczoznawcy p. L. Siplowi, który stwierdził, że 
obawy były płonne. W oieczek wypełniony był mia­
łem węglowym z pewną domieszką pirytu i nie mógł 
wcale spowodować wybuchu.

Z Rady m iasta  P odgórza. Wczoraj odbyło się
posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu, pod prze­
wodnictwem burmistrza Mary-ewskiego, Rada zja­
wiła się na posiedzenie w starym komplecie z po­
woda niezałatwienia do tej chwili protestu, wnie 
sionego przeciw Dowym wyborom do namiestnictwa. 
Frzed przystąpieniem do porządku dziennego, bur

mistrz Maryei -sid złożył Radzie sprawozdanie z obrad 
wieea 37 miast w eprawie prawa propinacyjnego, 
w których jako reprezentant Podgórza brał udział. 
Komisya wiecu opracowała klacz podziału funduszu 
propinacyjnego w kwocie 2,250.000 koron między 
miasta, które z 1910 roiiem  tracą prawo propi­
nacji. Jako rekompensatę za utratę tego prawa 
mają miasta otrzymać podatek akcyzowy od piwa 
i wódki, w czem nawet niektóre miasta zyskają. 
Komisya pizy obliczeniach wypośrodkowała wartość 
propinacyi każdego miasta, i ustaliła rozdział fun­
duszu, uwzględniając możliwie wszystkie warunki 
dochodu miast z propinacyi. Tsk np przy Podgó­
rzu uwzględniono również dochody, jakie miasto to 
ma z udzielania konsensów. Wogóie zapewnia bur­
mistrz, iż Podgórze nie poniesie żadnego przy po­
dziale subwencyi uszczerbku.

Niemniej poruszono na wiecu, aby 30 miast mo­
gło uzyskać udział w podatkach osobisto-dochodo- 
w>ch. Bardzo wielu podatników żyje w miastach, 
nżj wając w pełni praw obywatelskich, a żadnych 
nieraz na korzyść gminy podatków nie płaci. Słu 
szną tedy jest rzeczą, aby gminy miały przyznany 
pewien dochód oJ podatku osobisto-dochodowego. 
Wnioski te po aprobacie wiecu przeBłaU feonrsya 
Wydziałowi krajowemu i mowo i spodziewa się, że 
w przyszłej sesyi sejmowej będą pomyślnie zała­
twione

Z porządku dziennego zatwierdzono Wniosek ma­
gistratu o stabilizację w charakterze urzędnika p. 
Franciszka Ocnalskiego, udzielono kilku koncesyj 
(na sprzedaż obrazow, ciesielstwo i t. p.), wydzier­
żawiono kilka parcel gminnych osobom prywatnym. 
Żywszą dyskusję wywołała sprawa zatwierdzenia pla­
nów budowy ochronki przy u! Lwowskioj. Ostate­
cznie plany, po opozycji radnych, pp. Przybylskiego i 
Gadomskiego, którzy budynek ochronki pod wzglę­
dem estetycznym, pozostawiający zdaniem lob wiele 
do żj czenia, ostrej pondali krytyce —  zatwier- 
dzc ao.

Z kolei nabtąpiła .prawa sprzedaży realności lk 
95 przy ni. Józeuńskiej rząiowi na umierzczenie 
ekspozytury poliejri. Sprawa ta wywołrta wprost 
burzę w dyskusji i stała się kulminacyjnym punu- 
tem obrad posiedzenia wczorajszego. Jak wia­
domo, stary budynek ekspozytur? policyi został pod 
budowle wodne wywłaszczony i zostanie już w pierw- 
szjrm stadyum robót regnlacyjnycń zburzony. Z te­
go powodu dyrekcja policyi, szukając budynku na 
umieszczenie biur swej ekspozytury, zwróciła się 
do zarządu miasta z propozycyą, czyby gmina nie 
była skłonną odsprzedać za 130.000 kjr. rządowi 
na len cel bnd/nku przy ul. Józefińskiej, w któ­
rym się obecnie mieszczą szkoły. Sprawa ta była 
przedmiotem obrad komisji gospodarczej, Która u- 
znałi transakcję tę za nader dla miasta korzystną 
i przedstawiła wnioseit przychylny magistratowi. 
Ten również wniosek aprobował i wczoraj przed­
stawił go Ra Izie.

W  dyskusji radni G a d o m s k i  i P r z y b y l s k i  
sprzeciwili się wnioskowi, aby szkoła nie musiała 
się tułać po domach prywatnych. W  obronie wnio­
sku stanęli radni E p s t e i n ,  F r a e n k e l ,  dr E- 
m i i e w i c z  i inni. Ostatecznie burmistrz wyczer­
pująco przedstawił stan całej sprawy, która dla 
gminy przedstawia się nader korzystnie.

Bndynki, odsprzedać się mające, zupełnie są dla 
celów szkolnych nieedpowiedne a warunki hygie- 
oiczne urągają tam wprost wszelkim wymogom. — 
Czy wcześniej, czy później miasto musiałoby rude­
ry te zburzyć i przeprowadzić odpowłedne i dapta 
cye, lub nowy gms h wybudować. Wobec tego, iż 
imfia się obecni, tak korzystaj kupiec, należy ba 
iynek sprzedać, gdyż łatwiej będzie, mając fundu­
sze uzyskane ze sprzedaży, przystąpić do budowy 
nowej szkoły.

Radny J o d ł o w s k i ,  dyrektor Bzkoły, skreślił 
również dobitnie straszny stan obecnej szkoły. —  
Sale ciasne, brak światła, brak około 12 srl na 
nanki, wogóie atosnuid te domagają się jak naj­
spieszniej sanacji.

Wnioski magistratu znaczną większością głosów 
•chwalono z waiunkiem, iż sprzedaż dojdzie Jo 
skutku tylko wówczas, gdy nowy gmach szkolny 
będzie zdolny do uiytkn, a załatwienie ostateczne 
sprawy uczj niono zależaom od uchwały rady i wy­
działu powiatowego.

W  ostatnim punkcie porządku dziennego doko­
nała Rada wyboru komisji budżetowej. Zostali wy- 
■rani radni: Stępień, Dawidowski, Epstein. Frtlnkel, 
Przybylski, di Oberlander, Mateczny, dr Emilewicz 
i dr Feuereisen-

Na posiedzeniu Rady chrześcijańskiej uchwalono 
z okazj i 50-ietniego jubileuszu kapłaństwa papieża 
urządzić nabożeństwo, w którem weźmie udział 
Rada in corpore, oraz wydać odezwę do mieszkań­
ców, aoy iluminowali w dniu obchodu domy. Data 
obchodu nie zuotału jeszcze usUlona, przypadnie 
17 lnb 18 bm. Podgórze zastosuje się w tym wy­
padku do Krakowa.

Piątek, 13 Listopada 1908.

Z kraju.
Mogilany, 11 listopada. Epidemia dyfteryi i szkar­

latyny szerzy się coraz bardziej już od połowy 
września. Prawie w co drugim domu leżą chore 
dzieci i to po kilkoro naraz. Wypadków śmierci 
było juz kilkanaście, a pomimo to władze wcale 
na to uie zwracają uwagi i żadnych w tym kie­
runku nie wydały zarządzeń. Należałooy koniecznie 
przysłać lekarza.

T arnów , 12 liBtupada. (Teatr Gabryeli Zapol­
skiej) Teatr Gabryeli Zapolskiej pod artystycznem 
Kierownictwem Stanisława Janowskiego, Zjechał do 
nas na dzieu jeden i na małej scenie „Sokoła“ 
wystawił wczoraj „Skiza". Tradycja trupy p. Za­
polskiej, która objeżdża większe miasta Galicyi, 
dobra obsada i jednolite zgranie się jprawiło, iż 
sala „Sokoła1* wypełniła się po brzegi. Z zadowo­
leniem wysłuchano sztul i, wyreżysowanej wybornie 
przez samą autoikę, gianej doskonale przez pp. W i- 
niewską (Lulu), Klimontnwicza (lo lo ), Sulimę-Sta- 
rzewską (Muszka) i Brylińskiego (Witnś). Całość 
wypadła bardzo składnie, to też po każdym akcie 
rzęsistymi oklaskami wywoływała publiczność wy­
konawców. P. Janowskiemu, którego kulturalnej 
działalności w prowa lżeniu teatru zapoznawać nie 
można, należy się rzetelne uznanie.

Nowy Sącz, 12 listopada. (Warsztaty studen­
ckie. —  „Skiz*1). Towarzystwo nauczycieli szkół 
średnich rozpoczęło naukę zręczności dla ucaniów 
tutejszych gimnazjów. Pierwsza lekcja odbyła się 
w poniedziałek 10 b. m Na razie przyjęto, z po 
między wielu agłoszonych, tylke 30 uczniów. Nau­
ka odbywa się w czterech warsztatach stolarskich. 
Rozpocznie się także nauka tokarska, gdy tylko 
nadejdą warsztaty

,S k iz“ , Gabryeli Zapolskiej, odegrany 12 listo­
pada, zgruuiadził w sali „Sokoła11 bardzo licznie 
tutejszą publiczność; która artystów zasłużenie da­
rzyła oklaskami.

Handel żelazny Kiagsbaida używo na listach do

stron następującego ogłoszenia: eEber Klausbald. 
Neu-feandez, Elsen- and FahrPłder-Handlung1*. Bez 
komentarza.

Uwolnienie zaDojcy od odpowiedzialności. —
W  Cieszynie toczyła się oneedaj rozprawę która 
w swoim czasie głośną byia na Siąsku, mianowicie 
sprawa zastrzelenia chłopa Urbaczki w Jaworzynce 
przez gajowego arcyjisiążęcego Leimsnera. —  Akt 
oskarżenia zarzucał nadto, że Lcimsn r ceiem za­
gmatwania sprawy lnb ewentualnego zrznceuia z 
siebie odpowiedzialności, namówił podwładnego mu 
gajowego Czerw enkę 'do przedstawienia sieDie jako 
obwinionego. —  Czerwenka obwiniony był o to, że 
udzielił Leimsnerowi pomocy w celu utrudnienia 
poszukiwań za winowajcą. Trytanał przysięgłycn 
nwolnił obu oskarżonych od odpowiedzialności.

Niemcy zaczynają się naw-acać. Pojawiły się 
na marach miasta Cieszyna piękno plakaty biało- 
czerwone z polskim tekstem, zredagowanym przez 
Niemców. Widocznie uami nie wierzą w szczerość 
słów wypisanych, bo aię wcale na plakatach nie 
podpisali. Treść odezwy zatytułowanej:

„ślązacy", jest krótka: Polacy śląscy wszystko 
zawdzięczają kulturze niemieckiej, więc powinni 
trzymać z Niemcami, a strzedz Bię Galicyan, któ­
rzy przynoszą kulturę polską z  barbarzyństwem. 
Wszystko to napisał już „Nowy Czas-  przynaj­
mniej tysiąc razy, ale ludność polska jakoś nie u- 
wierzyła, bo uwierzyć nie mogła.

Gdyby nas panowie Niemcy tak kochali, jak 
piszą, toby byli pozostawili polskie napisy na nil 
cacn miasta Cieszyna i polski język w szkołach 
miejskich, pisaliby w sąuach i urzędach pc polsku 
itd. Wszystko to Niemcy uczynili wówczas, kiedy 
Galicyan nie było jeszcze na Śląska. Witamy je­
dnali z uznaniem krok Niemców, bu sarni przyznali, 
iż do ludności polskiej należy przemawiać po pol­
ska. Tylko dalej na tej drodze I

Ze świata.
Z Warszawy. (Uwolnienie. —  Pożar).
Aresztowani przed 2 tygodniami członkowie za' 

rządu unlwerbytetu dla wszystkich, pp. Gomoliń- 
ska, Kruszewski i Pawiikowsk* zostali wypuszczeni 
z więzienia w ratuszu z poleceniem wyjazdu z 
Warszawy.

Wszystkie osoby, aresztowane w ubiegły piątek 
podczas rewizyi w rzeźniach miejskich na Pradze 
(przy nlicy Namiestnikowskiej), na Rybakach i na 
Solcu, zostały wczoraj, po wyjaśnienia osobistości, 
wypuszczone na wolność.

Wczoraj po południu olbrzymie kłęby dymu u- 
kazały się w stronie rogatki Wolskiej, Na ratunek 
wyjechały wszystkie oddziały straży; na miejsce 
jednak dotarł tylko jeden oddział straży Mirow­
skiej, gdyż okazało się, że pożar wjbuchł bardzo 
daleko za miastem, mianowicie za warsztatami ko 
lei Kaliskiej we W si Woła. Ogień powstał w fa­
bryce sadzy angielskiej, należąc ij do p. Dawida 
Joffe. Pizyczyuą pożaru było pęknięcie komina. 
Fabryka p. Joffe mieściła się w drewnianym bu­
dynku, długości i szerokości kilkuset metrów. —  
Ogień ogarnął całą fabrykę i zniszczył ją  doszczę­
tnie. Straty bardzo znaczne.

Niemcy bojkotują! Z  Poznania donoszą: Fak­
tem jest niezaprzeczonym, że kupcy i przemysłow ­
cy polscy coraz więcej odczuwają bojkot ze Jtrony 
niemieckiej. Tu i owdzie znajdą się joszcze Niem­
cy, którzy mają odwagę wejść do Polaków —  na­
turalnie nie z życzliwości lecz poprostu dlatego, 
że zadowoleni są z towaru i dobrze bywają obsłu­
żeni, aie to są wyjątki. Dziwić jię  nie można, 
gdyż hakata wvmyśla najróżniejsze sposoby dla 
bojkutowania Polaków. I tak np. donoszą „W iel­
kopolaninowi- , że wszystkim nauczycielom przy 
szkole miejskiej na św. Marcinie rozdano wydaną 
przez „Ostmarkanyerein-  książeczkę, w której wy­
mieniono nazwiska wszystkich z nazwiskami nio- 
mieckieroi Polaków, którzy są właścicielami jauie- 
gobądi interesu. Ce) zupełnie jasny. „Postępowi- 
zaś donoszą, że pewien nauczyciel niemiecki, zna 
ny z wolnomyślnego usposobienia, pokazywał pou­
fne pismo, wydano do urzędników z wezwaniem, 
żeby nie kupowali nic w polskich składach.

Brak wedy W Wiedniu aajo się coraz dotkli­
wiej odczuwać. Wprawdzie oneguaj tajało w okoli­
cy Wiodnia jednakże fakt ten nie wpłynął na za­
silenie wodociągu najpierw dlatego, że teren stu­
dzien wiedeńskiego wudociągu jest zwłaszcza w zi­
mie mało przystępny dla promieni stołecznych, a 
po wtóre ziemia zamarzła tak silnie, że trzeba dłuż­
szego ciepła, ażeby woda mogła przez nią przeiią- 
knąć. Nawet zmniejszenie konsamcyi przez zamknię­
cie wodociągów na piętrach nie zapobiega wzrosto­
wi deficytu w zbiornikach. Do wczorajszego wie­
czora zamknięto wodociągi na piętrach 5.000 do­
mów, na co ludność ogromnie sarka. Skutkiem zani­
knięcia wodociągów zmniejszyła się konsumeya o 
100.000 hektolitrów dziennic, ale niestety mniej 
więcej o tę Bamą ilość irody zmniejsza się przy­
pływ.

Zagadkowe samobójstwo. Z Rzymu donoszą 
do „Kuryera Warszawskiego- : W  Salemie odebrał 
sobie życie młody Polak, bawiący we Włoszech za 
paszportem rosyjskim Bawił on w ostatnich cza­
sach w Neapolu w „Hotei Riviera“ i stamtąd przy­
był do Salerna, gdzie w przystępie nagłego obłędu 
na ulicy wystrzałem z rewolweru życie sobie ode­
brał. Nazywał się Kazimierz Korwfn-Batowski czy 
też Pawłowski.

Był to elegancki młodzieniec, szatyn ze spiczastą 
bródką, nie zdradzający niczem w czasie swego po­
bytu w Neapolu smutnego zamiaru, z Jakim zapewne 
się nosił, W  kieszeni samobójcy znaleziono kartkę 
pisaną ołówkiem w języku francuskim, w której 
tłómaczy swój postępek następującemi słowy:

„Fatalny koniec mego życia jest następstwem 
pojedynku amerykańskiego, którego szczegóły pozo­
staną na zawsze w tajemnicy. Niech to oświadcze­
nie służy do oDjaśnienia zajścia. Mam przy sobie 
pewną kwotę pieniędzy oraz dwa rewolwery syste­
mu Browninga, srebrny zegare’:, złote guziki, po­
kwitowanie z „Banco di Napoli- , rachunek hotelo­
wy z tygodnia. W hotelu zostawiłem kufer, któ­
rego zawartość ma dość znaczną wartość. Proszę 
zapłacić hotel, dać rosztę służbie i opłacić koszta 
pogrzebu. Nie mam rodziny- .

Zachowanie się młodzieńca w Salemie zdradzało 
pewną anormalność umysłu. Wszedł on do jednego 
z domów i zaczął rozmawiać z rodziną odźwier­
nego. W  toku rozmowy, głaszcząc po głowie córeczkę 
portyera, wyjął rewolwer, skutkiem czego ojciec 
przestraszony wyskoczył na ulicę po polieyanta. 
Zanim wyskoczył Pawłowski i na ulicy odebrał so­
bie życie.

Żydzi W Rosyi. Gazety żydowskie donoszą: 
„Amerykański minister spraw zewnętrznych zawia­
domił listownie znanego milionera żydowskiego 
i filantropa. Jakóha Szyfa, że rząd amerj kański po­
słał rosyjskiemu „ultimatum- , iż, o ile w państwie 
rosyjskiem nie zostaną zniesione ograniczenia ży­

dów, mających paszporty amerykańskie i jeżeli oni 
nie będą mieli wszystkich praw, jakie m-ją w pań­
stwie rosyjskiem chrześcijanie amerykańscy, to A- 
meryka zerwie odnośną urnowe z Rosją,

W  Ameryce —  powiedziano w nocie rządu ame 
rykańskiego —  niema różnicy między żydem a chrze­
ścijaninem, a przeto nio może ona dopnścić, ażeby 
część jej oDyweteli; była krzywdzora przez rząd 
obcy. Żydzi amerykańscy oczekują z niecierpliwością 
odpowiedzi rządu rosyjskiego.

Echa „Haponiaay". W  prasie rosyjskiej ode­
zwało się raz jeszcze echo pamiętnej „Haponiady**. 
„Russk. ahj* donosi mianowicie: „Adwokat spadko­
bierców Kapona wzywa w charakterze świadków 
w celu stwierdzenia tożsamości Hapona, oraz Fe­
liksa RyLińsliego, na którego imię w „Crćdit Lyon- 
nais- złożono oKoło 30.000 rb. —  następujące 
osoby: hr. Wittego, p. Dnrrowa I niejakiego Ma 
nuiłowa-Maniewicza. Obecnie wyjaśnien- 
jące okoliczności: Przed drugim strajkiem lU n c 
życzył sob e, aby Hapon wyjechał z Petersuu.ga. 
Do HaDona z tą propozycją przyjechał Manuiłow- 
Maniewicz, któremu udało się namówić głośnego 
wówczas agitatora do wyjazau. Wreszcie Manuiłow- 
Maniewicz urządził spotkanie Hapona z p. Durno- 
wem, który wręczył H. czysty blankiet pasportowy. 
Mauuiłow następnie wypisał na tym blankiecie na­
zwisko Feliksa Rybińskiego. Z t^m pasportem Ha­
pon wyjechał, otrzymawszy nadto od Manuiłowa 
oakiet z 30.000 rub'i.

Zmarli;
Józef T o m a s i k ,  profesor g im n a z jom  w Sa- 

UOKU, um arł 11 bm. w 43 roku życia .
F"anc. B u c z k o w s k i ,  właśc. zakładu ogrodni­

czego, major wojsk powstańczych z r. 1863, w 77 r. 
życia umarł w Czerniowcach.

Uniwersvtet luaowv im. A Mickiewicza.
W piątek; Pr Koiankowski: ..Historya I’olski“ .
W sobotę: P K. Czapiński: „Literatura lusyjska doby 

współczesnej- .
Reoertoar Teatru miejskiego *

W  piątek: „Chrabąszcze".
W sobotę „Związel nadpostępowy-  Mau.ycego Kisie­

lewskiego i „Przyjaciel bezinteresowny-  Jerzego Żuław­
skiego

W niedzielę po południc: „Chmury- ; wieczór: „Zwią­
zek nadpostępowy"

V. poi.iedz'ałek. ,Skiz“ .
V* e wtorek. „Kwiązek nadpostępowy-  i „Przyjaciel 

bezin teresowny *
We środę: .Michasia i jej matkę
Wo czwartek ..Związek nadpostępowy-  i „Wampir11.
W piątek: „Chrabąszcze**.
W  sobotę- „Mój dzieciak**.
W’  niedziele pu południu: „20 dni kozy- ; wieczór; 

„Mój dzieciak.
V po-iiedzialek: „Związek nadpostępowy11 i „Przyja­

ciel bezinteresowny'1.
Repertoar teatru ludowego.

W  piątek: „Damy i bazary*.
W  sodo tę: .Krakowiacy i  ̂"rale**.
W niedzielę po południu: , Dwanaście żon Jafeta- ; — 

wieczór: „Kresowiacy i górale- .
Z k JemUrza. W sobotę 14 listopada: Jozafata b. ni. i 

Wenurandy; w niedzielo 16 listopada: Stanisława Ko­
stki i Leopolda; w poniedziałek 16 listi padi Kdmuida 
b. w. Otmara.

W7schód słońca 14 listopada o godzinie 6 min. 64, zachód 
o g. 3 m 56; długość dnia 9 godzin min. U.

Składki. Dla biednej wdowy A. M. złożyli: L Duhro- 
wolska zamiast wieńca na grób matki l  K, K, 1 K.

Zamiast wieńca na grób ś. p. Józefa Brcwioza złożyli 
jego koledzy 80 K na szpital Bra»i Miłosierdzia

la Tow. „Szaoły indowej" dożyli N N. z nłicj Lu­
bicz 3 K. zebrane w mieszkaniu inż. Rydla 4 K  4 h.

Ze stowarzyszeń.
Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  nie­

dzielę 15 bm. wygłoszą wykłady: w B o c h n i  prof. 
dr Józef F l a c h :  „Byron i baji-onizm- (sala Ka­
synowa) o godz. 5 po południu; w W a d o w i c a c h  
prof. miw. dr Wiktor C z e r m a k :  „Hetman Sta­
nisław Żółkiewski ęsala Sokoła- ) o godzinie 5 po 
południu.

Z uniwersytetu ludowego. Zarząd główny urzą­
dza następujące wykłady na prowincji R z e s z ó w :  
w niedzielę dnia 15 listepaaa w uali „Pokola"
0 godzinie 3*/» po południu p H. Radlińska „Spo­
łeczny rozwój P o^ki- . T a r n ó w :  w niedzielę dnia 
15 bm. o godz. 7 wieczór w sali Stew. robotniczego 
ni. Targowa 10 I  p., p. EL Czapiński: „Rozwój 
form własności*. B o c h n i a :  w niedzielę dnia 35 
bm. o godz. 6 wieczór w sali Stew, robotniczego 
ul. Kowalska p. H. Raabe: „Rozwój wiedzy ludz- 
kiej“ . B i e l s k o :  we środę dnia 18 bm w sali 
Domu roDotniczego o godzinie 6 wieczór p. dr Z. 
Daszyńska-Golińska: „Tryumfy kooperatyw*. W ie ­
l i c z k a :  w niedzielę dnia 15 bm. o godzinie 8 
wieczór p. St. Krant „O ziemi, słońcu i gw ia­
zdach-  (z obrazami świetlnemi).

„Związek akademickix. Sekretaryat Tow. mieści 
się przy ul, Grodzkiej, 1. 29, I  p. Zapisywać się 
można codziennie od godz 9 rano do 12 przed po­
łudniem i od 3 do 8 wieczór. Wpisowe wynod
1 K. Wkładka miesięczna 1 K. Zarząd „Związku 
akademickiego* zaprasza kolegów i koleżanki do 
wpisywania się aa członków Tow, Doroczne walne 
zgromadzenie członków odbędzie się z końcem Die- 
żącego miesiąca.

Akad. art. lit. Koło „Życie* w Krakowie, roz­
wijające od lat trzech już swą działalność w ko­
łach nietylko altademi kich, lecz i ezf razej publi­
czności, za pomocą poranków lilerackich lnb od­
czytów, cieszących się zawsze frekwencją, rozpo­
czyna nowy rok p o r a n k i e m  i n a u g u r a c y j ­
n y m  dnia 15 b, m. o godz. 11 rano w Bali nr. 
43, I p. (Coli. novum). Wezmą w nim odział Za- 
biełło Władysław Żyjm y!; Grabowski Wacław toast 
słoneczny; Natkaniec Michał Z Krymu „W  Bajda- 
rach- ; Szantroch Tadeusz „Pas de auatre* i inne; 
Motyka Jan „Pocnód bezdomnych- : Zegadłowicz 
Emil „Do W as- ; Sokolicz-Wroczyński jModlitwa- . 
Wstęp 40 h., dla akad. 20 h.

Dział ekonomiczny.
X  KUi' 8 gorze ln ia n y  W  stacyi dośwlŁduzalnej

dla gorzelnictwa i przemysłów pokrjwnych przy 
wyższej szkole przemysłowej w Krakowie odbędzie 
się w dniach od 30 listopada do 5 grudnia (włą­
cznie) s z e ś c i o d n i o w y  k u r s  g o r z e l n i a n y  
dla właścicieli gorzelń i administratorów dóbr. 
Bliższych intormacyj udziela kierownictwo stacyi 
doświudcz.lnej (Kraków, ul. Gołębia 20).

Miesi aityslm M ł» I liHit.
—  Powieść antipolska. Karol basse, nowelista

niemiecki, ogłosił niedawno powieść p*d tytułom: 
„Gimnazjom w Łęgowie- . Je;tto fabrykat antipoi 
ski, napisany na obstałunek hakaty. Antor opisuje 
w tej powieści stosunki gimnazjalne w jamemś po-^ 
znańsbism miasteczka, które nazwał T ęgowem —  
Polacy tam są górą, a szczególnie po śmierci „cię­
tego landrata* Rildigera, który mocno przykręcał

u k m  i o a n u E “ I mm WOJCIECH OLSZOWSKI
W Krakowie, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
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śrubę germanizacyi, odzyskali „stracony tupet" i 
woDee niemczyzny występulą bardo. Ale Riidiger 
pozostawił syna spadkobiercę swoich przekonań.— 
Młody ten chłopak, uczeń VII. klasy, nie jest wpra­
wdzie luminarzem w szkole, ale ma w dnszy „en 
tuzyazm niemiecki11. Dewizą jego jest „WacLt am 
Rhcin" i „Deutschland iiber Alles11. Stara się on 
złączyć wszystkich kolegów do wielkiej patryoty- 
cznej akcyi przeciw Po'akom i za.kłaaa w szkole 
coś w rodzaju filii hakat,yzmn. Polacy dowiadują 
się o tern i z zemsty starają się „czernić11 go przed 
profesorami, a gdy nie udała się intryga, robią za­
sadzkę i biją go brutainie —  Powieść kończy się 
perspektywą zupełnego pognębienia polskości.

Paszkwil ten, słaby pod względem literackim, 
znalazł oczywiście w prasie bakatystyeznej wprost 
owacyjne przyjęcie. —  Berliński „Local Łnzeiger" 
posuwa swój zaehwvt nawet tak daleko, ze zaleca 
„Gimnazyutii w Łęgów ie“ „do użj tku wyższych 
szkół w Prusaeh“ Możemy się więc doczekać, że 
ministerstwo oświaty w Prusach poleci ozdoDić pa­
szkwilem Bussegn biblioteki gimnazyaln -.

—  Wystawa sztuki w Poznaniu. Z Poznania 
donoszą: Onegdaj otwarto tu w lokalu przy ul.
Bismarcka wystawę obrazów tutejszego Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych. Wystawa przedstawia się nadspo­
dziewanie interesująco Główną atrakcyę stanowią 
olejne i pastelowe krajobtazy Wywiorskiego z mo­
tywami swojskiemi, pomiędzy któremi kilka zachwy­
cająco pięknych i ujmujący:h wdziękiem motywu 
craz wykonaniem Gwozdecki wystawił przeważnie 
kwiaty, malowane w właściwy mu sposób: bagate­
lizujący szczegóły i podkreślający efekt barw Nie­
zwykły powab poriadają te kwiaty w swym tonie 
żywym .i pełnym Bocheński wyBtawił ładny rysu­
nek kredkowy i epizod walki, w którymi ruch ko­
nia dobrze zaobserwowany.

YlasMmila Hofmana „Głowa starca i dziecka11 sa 
Interesujące uduchowieniem twarzy Znajdują się 
także ohrazy Stasiaka, pomiędzy niemi piękny kraj­
obraz nast-njowy Karszniewicz wystawił swój por­
tret, świadczący o pewnej samodzielności i rzrtko- 
ści, Kilka obrazów, maiowanycb z widoczną staran­
nością, wystawiła p. Zofia Sieniawska.

—  Pamięci Choutna. BenińPki dwutygodnik 
Kiuayczny „Die Musik11 przy rozpoczęciu ósmego 
roku wydawnictwa, pierwszy awój numer poświę­
cił całkowicie Fryderykowi Chopinowi i nazwał ze­
szyt ten „Chopin Heft". Obecnie ukazał się drugi, 
październikowy zeszyt rzeczonego czasopisma, w 
którym na czele znajduje się artykuł p, t. „Em 
ungebliehes Tagebnoh Ohopin’s“ (Domniemany pa­
miętnik Chopina). Jest to przekład pracy p. Fer­
dynanda Iio  bicb a drukowanej w r. z. w „Kniye- 
rze Warszawskim", dokonany przez Bernarda 
Scharlitta z Wiednia. Zeszyt ten zdobią portrety 
Cnopina: według olejnego malowidła Antoniego Kol­
berga, według wizerunku z lat młodocianych przez 
Miroszewskiego, oraz według miniaturowego meda­
lionu Boyy ego.

—  Nowości literackie. Ostatnio nadesłany nam 
tom III zawiera utwory jednego z najlepszych 
młodych prozaików Mieczysława Srokowskiego, au­
tora Epigonów 1 Krwi. Tytuł książki —  Ich ta­
jemnica. Autor wziął za główny temat kobietę —  
i po mistrzowsku rozwiązuje zagadkę, czy taje­
mnicę jej psyche ł jej życioti ego konweneyona- 
lizmn.

—  „Łan młodzieży", dwutygodnik kształcącfej 
się młodzieży polskiej, wyehoazący w Krakowie, 
pod redakcyą dra T. Grabowskiego i M. Piecho­
ckiej, rozwija się nomyśluie. W  ostatnim zeszycie 
(9) zpajdują się następujące artyKuły: Lo.il urs na 
trafną odnowiedź w kwestyi przemysłu domowego 
uesnićw; Na wataoh domu Bożego, Nulla dies sine 
ilnea; Geneza sptsKu podnorązych z r. 1831. Tyr- 
tajos. Upiory w Egipcie; Powrót do miasta, Wiersz 
C. Norwida itp.

—  Wydawnictwo Biblioteki azieł wyborowych 
W Warszawie proBi n»* o zawiadomienie, że re- 
prezentacye tego wydawnictwa na Lwów i Galicyę 
objęŁ. Księgarni- H Altenberga we Lwowie z dniem 
1 października b. r.

Ł G abpynlaka, K r z y s z t o f o r y ,  
K p a k ó w . Wynajmaje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
mn i pianole za gotówaę htl na spłaty nawet 
dwudziestonriesięcane. lnsłi umenty używane od 
eeo na, niższych.

We Lwowie
nabywać można oddzielne numera „Nowej Re­
formy* w następujących trafikach:

Główna trafika ul. Akademicka 1. 3. Trafiki: 
w  pasażu Mikolasza; przy ulicy Jagiellońskiej 
». 6; przj ul. Syketuskiej 1. 22; na rogu ul. Ko­
pernika i ełłowackiege, przy ul. Gródeckiej 1. 56.

P o r a n n y  numer „N. Reformy" otrzymać 
można po g o d z i n 1' ?  3 p o  p o ł . ;  numer p o ­
p o ł u d n i o w y  (giówny) od kwadrans na 10 
dc 10 wieczór.

Administracya „Nowej Reformy".

Kroirilsa lwowska.
Lwów, 13 listopada.

Z DOiitechniki. Celem obsadzenia katedry eko­
nomii społecznej, administracyi i nauk prawniczych, 
rozpisnje rektorat konkurs z terminem wnoszenia 
podań ao 31 grudnia 1908 r. Kandydaci, zamierza­
jący  ubiegać się o tę profesurę, mogą dowiedzieć 
sir w rektoracie o bliższych warunkach, dotyczą­
cych obowiązkow zawodowych płacy, tudzież formy 
podania.

T e a tr  i publiczność. Czytamy w  „Słow ie Pol­
akiem" : PnbHczność uczęszczająca do teatru jost —  
niestety —  L kże gdzieindziej równie mało pun­
ktualna, jak n nas. A le owa niepunktualność, owo 
spóźnianie się, wchodzenie do widowni po rozpoczę­
ciu przedstawienia, przeszkadzanie pilniejczym w 
■łachaniu rozpoczętej sztuki, daje się wszędzie u- 
czuwać dotkliwie. Dowodem tego okoliczność, że 
magistrat krakowski udał się do tutejszego z za­
pytaniem, jali ta snrawa stoi we Lwowie i czy 
iBtmeją jakie zarządzenie, abj oenronić tych, co 
byti punktualnymi, przed niepokojeniem przez spa- 
źniających się. Niestety, magistrat tutejszy nie mógł 
dać odpowiedzi zadawalającej bo i u nas spaźnia- 
ai się io  teatru jest nc porządku dziennym, bo 
I u na otwieranie drzv,i i przesuwanie eię przez 
całe Breregi sieazącjch, zasłanianie widokn, wywo­
ływanie szmeru i szelestu jest rzeczą zwyczajną, 
nie tylko na początku przedstawienia, ale także 
pa każdym akcie. W  regulaminie teatralnym pro­
jektowano zamykanie wszystkich drzwi z chwilą 
rozpoczęcia każdego aktu i  niewpuszczanie spóźnia­
jących się, ale dyrekeya poficyi nie zgodziła się 
B* ten środek W obec tego nie pozostaje na teraz

nic iruogo, jak czekać, aż postęp kultury nauczy 
nas być punktualnymi także w rozrywce i zabawie. 
Zanim to nastąpi, Kraków niewiele się zbuduje sta­
nem izeczy we Lwowie, bo się przekona, żeśmy 
wszędzie ci sami.

Oszustwa wekslowe. Rozprawa przeciw kou- 
soreyum agentów handlowych, którym prokuratorya 
zarzuciła fałszerstwo weksli i kontraktu kupna na 
szkodę mas spadkowych po ś. p. inżynierze Szyma­
nowskim i ś. p Bazylim Iwaszce —  dobiega już 
końca przed sądem przysięgłych we Lwowie. Jak 
wiadomo, na ławie oskarżonych zasiadali: Kazi 
mierz Niodźwiecki, Tekla Bekieszową, Wilhelm 
Iskierski, Eleonora Niedżwieeka, Adoif Szlag, An­
toni Pauluk, Jan Czajkowski i Wiktor Wnlczek 
Sędziowie potwierdzili dwa pytania, mianowicie co 
do złnżenia fałszywego świadectwa przez Wilhel­
ma Iskierskiego i przez Teklę Bekieszową. Ponie­
waż równocześnie potwierdzili pytanie, że Iskier- 
ski w chwili popełnienia czynu znajdował się w 
stanie przemijającego obłąkania, przeto trybunał 
wydał wyrok uwalniający Iskierskiego. Bekieszową 
skazano uh pięć miesięcy ciężkiego więzienia. Inni 
oskarżeni zostali uwolnieni.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po południu: „Mazepa"; wieczór: „Madame 

Butterfly“ . ’
V niedzielę po południa: „Dyabeł“ ; wieczór: Opowie­

ści Hoffmana11.
W poniedziałek: „Sędziowie".
Y/e wtorek: „Trafiała11.
We środę: „Dzika kaczka".

Mm i
(Telegramy „N. Reformy" z 13 listopada.) 

Socjaliści przeciw bar. Bleaerthowl.
Wiedeń. Bardzo ostro występuje przeciw bar 

Bienerthowi „Arheiter Ztg.‘* przypuszczając, że 
autorem artykułu Frendenbl. jest dr Gessmann. 
„Arb. Ztg." powiada, że jedyną godną odpowie­
dzią stronnictw powinno być: n i e  p e r t r a k t o ­
w a ć  z bar. B i e n e r t h e m ,  który chce być 
przywódcą gabinetu parlamentarnego, a zaczy­
na od  g r o ź b y  r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n ­
t u ,  a nawet z a m a c h u  s t a n u .  Dziennik za­
pytuje, kim jest właściwie bar. Bienerth, ze o- 
śmńla się tak mówić. W  ka*dym innym kraju 
na wvpadek przesilenia, korona wzywa przy­
wódców stronnictw, aby radzić o sytuacyi i nie 
pozostawia losów1 paóstwa pierwszemu lepszemu 
urzędnikowi.

Socyaliści nie dopuszczą do ziamania konsty- 
tucyi i ostrzegają tych wszystkich, którzy by 
chcieli przyłożyć ręki ao zniszczenia parlamentu.

„Reichspost" pisze w tym samym duchu i to­
nie co „Fremdenblatt11 tylko odpiera twierdze­
nie, że chrześcijańsko-socyeM mają ponieść ca­
łą odpowiedzialność.

W czorajszy dzień nie był dla parlamentu do­
bry. Wszystkie usiłowania rozbiły się. Inter- 
weneya Polaków nic udała się. Bar. Bienerth 
użyje więc drugiego pełnomocnictwa.

Sytuacya zagraniczna nie pozwala na ekspe­
rymentu z parlamentem, na rozwiązanie parla­
mentu i usunięcie go na czas dłuższy.

Dziennik przedstawia n y t u a c y ę  z a g r a ­
n i c z n ą  w n a j c z a r n i e j s z y c h  b a r w a c h  
i m ó w i  o m o ż l i w o ś c i  w o j n y .

Foslóirie poludulowo-slowiańscj 
n bar. Bleaertha.

Wiedeń. Jak donosi „Rroatische Koriesp.", 
na zaproszenie bar. B i e n e r l h a  przybyli do 
niego bawiący w Wiedniu członkowie „Związku 
południowych Słowian11, a mianowicie dr I w c e- 
w i c z ,  dr P i o j ,  B i a n k m i ,  d r T r e s i c z ,  
tudzież radca dw«ni W  u k o v  i c z. W obec nich 
wyraził bar. B i e n e r t h  życzenie, ażeby go 
p o p i e r a ł  Związek południowych Słowian. P o- 
s ł o w i e  w y m i e n i e n i  n i e  d a l i  s t a n o w ­
c z e j  o d p o w i e u z i ,  ponieważ przeważna 
liczba członków klubu bawi poza Wiedniem, 
nie można więc było naradzić się nad tą 
sprawą

Włosi wobec b il1. B^nertha.
Wiedeń. Posłowie włoscy n ie  s ą  z a d o w o ­

l e n i  z bar. B i e n e r t h a  sądzili bowiem, że 
bar. Bienertn poruszy sprawę u n i w e r s y t e t u  
w ł o s k i e g o  w T r y e ś c i e  zarar podczas 
pierwszej rozmowy z posłem Concim., Tak się 
nie stało i W łosi czują się zawiedzionymi. Sta­
nowisko swoje wobec gabineta uczynią Włosi 
zależnem od stanowiska jego wobec uniwersy­
tetu włosKiego w Tryeście.

Z ol o ti* runkiego.
Wiedeń. Z  kół ruskich otrzymała „Kroatische 

Korrespondez" wiadomość, ze prawdopodobnie 
unia 20 b. m odbędzie klub ruski swoje pierw­
sze posiedzenie, dla naradzenia się nad położe­
niem poi tycznem i nad stanowiskiem woDec 
przysziego gabinetu. C o  d o  u t w o r z e n i a  t e ­
k i  r u s k i e g o  m i n i s t r a  r o d a k a ,  t o  bar .  
B i e n e r t h  w s p r a w i e  t e j  n i e  p o r o z u ­
m i a ł  s i ę  z p r z y w ó d c a m i  r u s k i m i .  W e­
dle wymienionego źródła, klub ruski na wypa­
dek omawiania tei kwestyi, p o s t a w i  k a n ­
d y d a t u r ę  s w o j e g o  o b e c n e g o  p r e z e s a ,  
R o m a ń c z u k a .

Ostateczna konferencja.
Wiedeń. O godzinie 10 przed południem uda­

ło się prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o  z Glą- 
binskim, Pzieduszyckira, Stapińskim i Stwier- 
tnią, prezydyum k l u b u  narodowego c z e s k i e ­
g o ,  prezydyum pariji c h r z e ś c i j a n s k o -  
s p o ł e c z n e j  z Ges«mannem i Luegerem, pre­
zydyum n i e m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  n a r o ­
d o w e g o  do Bienertha na wspólną konferen- 
cyę, która tiwała do godziny 1.

Widoki porozraileni a.
Wiedeń. O goaz. 1 po południu narada u bar. 

Bienertha została przerwaną aż do godz. 5 po 
południa. Z dłngiego czasu obrad i naznaczenia 
dalszego ciągu wnoszą, że s y t u a c y a  s i ę  
p o l e p s z y ł a  i ż e  są w i d o k i  p o r o z u ­
m i e n i a .  P r/,) puszczają, że podczas pauzy wy­
pracowane oędą obopolne propuzycye, które po 
południu będą przedłożone do ewentualnej ra­
tyfikacji.

M i e n i e  ftcn cM e .
(Teł. „Nowej Reformy" z 13 listopada). 

Berlin. Przesilenie kanclerskie uważają za 
pewne i oczekują go w najbliższych dniach.

Dyskusja parlamentarna sytuacyę jeszcze za­
ostrzyła. Twierdzą bowiem, że cesarz rozgnie­
wany jest na Bulowa, nietylko za jego pieiw- 
szą mowę, której mu pewnie nie przebaczy, ale 
i za milczenie jego, gdy bardzo ostro atakowa­
no osobę cesarza. D ecyzja nastąpi po pierwszej 
konierencyi cesarza z Efilowem.

„T&gliche Rundschau" donosi, że Bulów wy­
słał wczoraj telegram do cesarza, do Donau- 
eschingen, z prośbą o wyznaczenie terminn po­
słuchania. Na ten telegram Bulów nie dostał 
odpowiedzi.

„Berliner Tagcblatt" zapewnia, że Biilow je­
szcze przed upływem b. r ustąpi. Jako możL- 
wych następców po Bulowie wymienia dziennik 
ministrów Bei tmanna-Hollwega i Rheinbabena. 
Możliwym jest rozdział dotychczasowej władzy 
kanclerza i rozłączenie polityki zewnętrzne; od 
wewnętrznej. Najwięcej prawdopodobieństwa 
mają wiadomości, donoszące, że największe 
szanse na następcę Bulowa ma były adjńtant 
ce arza i osobisty mąż zaufania jego, geuerał 
Loewenfeld.

Berlin. Dzienniki donoszą, że kancleiz B fi­
l o  w otrzymał od cesarza telegram, w którym 
nie ma wprawdzie wyraźnych zarzutów, iednak 
ton jego jest taki, że spodziewają się, iż Bil­
lów wkrótce ustąpi.

Komisya Rady związkowej dla spraw zagra­
nicznych odbyła wczoraj naradę, na której Bu­
lów wygłosił obszerne „ e i p o s e "  o s y t u a -  
c y i  z a g r a n i c z n e j .

Kolonia. „K5ln. Ztg." omawiając dyskusye w 
parlamencie naa interviewem, powiada, że par­
lament nie stanął na wysokości swego zadania, 
zadów olnił się zwykłem i oświadczeniami, n ie  
ż ą d a ł  zaś  c o  d o  p r z y s z ł o ś c i  ż a d n y c h  
g w a r a n c y j ,  Także nieobecność cesarza w 
Berlinie musiała wywołać złe wrażenie, gdyż 
okazuje się, że cesarz uważa p o d r ó ż e  d w o r ­
s k i e ,  p o l o w a n i a  i b a l o n y  z a  w a ż n i e j ­
s z e  o d  t e g o  c o  s i ę  d z i e j e  w p a r l a ­
m e n c i e .

Hamburg. S e n a t  h a m b u r s k i  zbiera się 
na nadzwyczajne posiedzenie, celem wezwania 
Rady związkowej d o  i n t e r w e n e y i  w spra­
wie o s o b i s t e j  p o l i t y k i  c e s a r z a  W i l ­
h e l m a .

Berlin. Z  Hagi donosi „Beri. Tgblt.“ W  Ho- 
landyi od ogłoszenia interwiewu cesarza W il­
helma wybuchło s i l n e  w z b u r z e n i e  przeciw 
cesarzowi Wilhelmowi. Teraz przynosi „Vaier- 
land“ jeszcze sensacyjniejsze rewelacye co do 
wymiany listów między cssarzem Wilhelmem z 
królową Wilhelminą w czasie wojny b o e r -  
s k i e j  i w o j n y  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j .  
Cesarz Wilhelm z a g r o z i ł  k r ó l o w e j  h o l e n ­
d e r s k i e j  w o j n ą ,  gdyby Halandya w czasie 
wojny rosyjsko-japońskiej nie ufortyfikowała 
swych poi łów i niezabezpieczyła ich o d n a- 
p a d u  A n g l i i .  Wilhelmina pod taką groźbą 
ulortyfikowała porty holenderskie.

Berlin. Podczas gdy „Local Anzg_“ donosi, 
że Bulów w najbliższych dwóch dniach uda się 
do Donaueschingen, aby spotkać się z cesarzem. 
„Franki. Ztg." donosi, że Biilow uda się do 
Kilonii i tam spotka się z cesarzem.

Glosy rosjf^kle.
Petersburg. Dzienniki liberalne „R iecz“ ■ 

Słowo1* wyrażają zadowolenie z powodu nys- 
kusyi w pai lamencie niemieckim nad intenne- 
wem cesarza.

„New, W rem ia" zarzuca Biilowowi, że poni­
żył cesarza W ilhelma.

W iia M i i  w kopalni.
(Telegramy „N. Reformy" z 13 listopada.)

Hamm. Katastrofa w szybie Radlood przy­
brała przerażające rozmiary. Jest pewnem, że 
conajmniej 360 robotników zginęło. Większą 
część tych nieszczęśliwych tworzą cudzoziemcy, 
zapewne P o l a c y  Prawie wszyscy są ojcami 
rodzin. Około wejścia do szybu rozgrywają się 
straszne sceny. Zebrało się tam mnóstwo kobiet 
wraz z dziećmi, które w strasznej trwodze ocze­
kują wiadomości z kopalni Tymczasem nie mo­
żna wydobyć ani rannych, ani nawet trupów, 
gdyż akcya ratunkowa jest niemożliwa, caiy 
bowiem szjb  stoi w płomieniach. Postanowiono 
płonący szyb zalać wodą, wobec czego pewną 
jest śmierć wszystkich, znajdujących się pod 
"ziemią robotników, jeszcze może żyjących.

W czorajsza nocna ekspeaycya górników do 
kopalni doszła do głębokości 850 metrów; mu­
siała jednak stąd zawrócić z powodu szaleją­
cego ognia. Górnicy, którzy brali ndzial w  ak­
cyi ratunkowej w Conrrieres powiadają, że ka­
tastrofa w Hamm jest o wiele większą i że nie 
widzieli nigdy takiego pożaru,

Katastrofę przypisują niedbalstwu zarządu, 
który mimo licznych wezwań nie przedsięwziął 
żadnych przez władzę i ustawy nakazanych 
środków ostrożności. Z  drugiej strony katastro­
fę przypisać należy wielkiej posusze, trwającej 
od dłuższego czasu, z powodu czego wytworzyło 
się wiele pyłu węglowego, który się natych­
miast zapalił.

Także ostatnie trzęsienia ziemi stoją w z wiąz 
ku przyczynowym z eksplozyą.

W  czasie akcyi ratunkowej wydarzyło się 
kilka, nieszczęśliwych wypadków. I tak zderzył 
się automobil, w którym znajdowały się przy­
rządy do pompowania powietrza do szyhu z in­
nym wozem. Wodociągi w szybie zostały zni­
szczone, tak że robotnicy, znajdujący się w szy­
bie, nio mogli próbować gaszenia ognia.

Hamm. Dotąd niema żadne; nadziei ocalenia 
350 roootników, zamkniętych w szybie „Raa 
bed“ . Przed wejściem rozgrywają się straszne 
sceny, gdyż rodziny nieszczęśliwych robotników 
domagają się ratunku mężów i ojców, co jest 
zgoła niemożliwem do spełnienia. Ekspedycja 
robotników, która dziś w noty ponownie wyru­
szyła do szybu, wróciła zupełnie wyczerpana i 
doniosła, że ogień rozszerzył się ną wstępie do 
szybu m  przestrzeni 5 0 — 60 metrów i trudno 
wejść głębiej do szybu przez to morze pło­
mieni.

Jest przypuszczenie, że części robotników u- 
dało się schronić do sąsiednich szybów Nadzie- 
a to jednak jest bardzo mała. W ejście do szy­

bu otoczono wojskiem, aby wstrzymać napćr 
rodzin nieszczęśliwych górników Rodziny te 
przez całą noc obozowały pod gołem niebem, 
w oczekiwaniu pocieszających wiadomości. W o­
zy ze zwłokami robotników eskortowane są 
również przez wojsko

Intel pelacya.
Berlin. Centrum wniosło interpelacyę de kan­

clerza z powodu ostatniej k a t a s t r o f y .  Inter­
pelacja wskazuje na z a n i e d b a n i e  w s z e l ­
k i c h  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  skoro tak 
często zachodzą podobne wypadki.

Berlin. Jan dzienniki donoszą, czwartą część 
robotników w Hamm tworzą Włosi, resztę P o ­
l a c y ,  Chorwaci i Czesi

T e l e i n  i telegraficzne

wtodomofti „fiowej Reformy
z dnia 13 listopada.

Pnedloienie 1 matowe.
Wiedeń. Przedłożenie kanałowe, jaki o rząd 

wniesie do parlamentu, zażąda sześćset milio­
nów koroD nie tylko na bndowę kanału, ale i 
na regrlacyę rzek. Z  tych 600 milionów blisko 
połowa, bo 270 milionów przeznaczone jest dla 
Czecn, reszta zaś dla wszystkich innych krajów 
razem z budową kanału w Galicy i. Przedłożenie 
to wywołało w koiach polskich siuszne nieza­
dowolenie,

UspołTaJanie Serbii.
Paryż. „Petit Parisien11 donosi, źe zastępcy 

Francyi, Anglii i Rosyi, poczynili już przedsta­
wienia. wzywające rząd i naród Serbski do u- 
m i a r k o w a n i a  i r o z w a g i .

Król Piotr w Opatach.
Belgrad „Voss. Ztg.“ donosi z Belgradu. 

Wzburzenie przeciw królowi Piotrowi wzmaga 
się, wobec czego utrzymują się pogłoski o ab- 
dykacyi króla Piotra,

Zbrejedla serbskie.
-Saloniki. Dziś oczekują tu nowej przesyłki 

40 wagonów armat i nabojów dla Serbii

Zbrojenia angielskie.
Londyn. „D. Telegraph“ donosi, że rząd po­

stanowił wybudować pięć nowych pancerników.

Łoterya na balony.
Paryż. „Eelair“ donosi, że istnieje zamiar 

urządenia loteryi z dochodem 5 milionów, któ- 
reby zostały przeznaczone na budowę f l o t y  
b a l o n o w e j  dla Francyi.

Zgoda x narusiaml.
Paryż. Dzienniki donoszą z Madrytu: Pieten- 

dent karlistów Don Oarlos zostać ma honoro­
wym kapitanem armii niszpanskiej. Między dy- 
nastyą a karlistami przyszło dc zbliżenia.

Wybory do parlamentu furecMegOi
Konstantynopol. Dotąd wybrano 96 posłów do 

parlamentu; w tem 72 Turków, 8 Greków, 1 Buł­
gar, 2 Serbów, 2 Armeńczyków i 1 żyd. Z  wy­
branych posłów 40 należy do stronnictw l i b e ­
r a l n y c h ,  co do reszty, 56, przypuszczają, ze 
w więKszej części są oni k o n s e r w a t y s t a ­
m i.

foterpelacya.
Peteisbnrg. W czoraj została wniesiona do 

Dumy interpelacja w sprawie nadużyć admini­
stracyi cytadeli warszawskiej. Interpelacja gło­
si, że do oska~żonej w sprawie o zamach na 
generał-gnbernai ora Skał1 ora, Zof;: Owczar-
kówuy, uwięzionej w X  pawilonie cytadeli, 
przyszedł przebrany rotmistrz żandarmervi 
Uspienskij, i oświadczywszy, że jest obrońcą, 
zdobył w ten sposób od oskarżonej zeznania,

Choroba cesarza chińskiego.
Pekin. Stan cesarza jest bardzo poważny. — 

Obiega pogłoska, że już umarł. Młody brat ce­
sarza powołany został do pałacu.

ClłOmlat ow rezygnuje.
Petersburg. „Petersb. Z tg .“ donosi, że pre­

zydent Dumy Chomiabow postanowił ustąpić ze 
swego stanowiska, oświadczając, że nie może 
nim być dalej w obecnych warunkach. W szyst­
kie starania posłów, aby skłonić Chomiakowa 
do cofnięcia decyzyi, pozostał) bez skutku.

Z ostatnie) chwili.
Kraków, 13 listopada 

Kiermasz dla zaniedbanych dzieci. Krakowskie
Koło panien podjęło dobrą i pożyteczną pracę: opie­
ki nad ubogiemi dziećmi, uczęszczaiącemi do szkćł 
ludowych. W iele dzieci na przedmieściach, powró­
ciwszy ze szkoły w południe, cierpiało głód 1 po­
zostawało całe popołudnie bez żadnej opieki, gdyż 
roazice zatrudnieni są najczęściej pracą poza do­
mem, a jeżeli nawet matka jest w domu, to tak 
zajęta obowiązkami domewemi, że op ekować się nie 
może większemi dziećmi i pomódz im w nauce lub 
ksztiłcić moralnie.

Koło panien gromadzi te dzieci po ukończeń n 
nauki w salach Bzkół: na Kazimierza przy ulicy 
Dietla i na Kleparzu. Sale są ogi zane, wieczorem
0 wietlone, dzięki życzliwości i i oparciu dobrego 
dzieła przez gminę, która ofLrowała potrzebny wę­
giel i naftę. Dzieci przepędzzją czas praktyc nie
1 przyjem nie, zupetnio jak w skrnmnym d o n n  ro ­
dzicielskim .

Otrzymają codziennie podwieczorek, przygotowują 
się do iekcyi na dzień nascępny, uczą się ręcznych 
praktycznych robót kobiecych, tak potrzebnych w 
robotniczej rodzinie. Resztę czasu poświęcają odpo­
wiedniej zabawie. Czuwające nad dziatwą społeczne 
pracownice z koła panien wpływają odpowiednio 
na dnszo i na serca dzieci ze sfer ludowych.

Nie trzeba dodawać, że pracę swoją oddają bez­
interesownie i spełniają ją  z zapałem i poświęce­
niem Taka praca, podjęta w interesie społeczeń­
stwa, w interesie dzieci, zasługuje na poparcie ca­
łego społeczeństwa. Do ofiarności powszechnej po­
stanowiło też odwołać się koło panien i urządza w 
niedzielę dnia 15 b. m. w salach tStarego Teatru 
kiermasz, z którego docŁćd przeznaczony na cele 
opieki nad ubogiemi zaniedbanemi dziećmi.

Program obmyślono bardzo zajmujący, Przygry­
wać będzie orkiestra 13 pułkn piechoty pod kiero­
wnictwem kapelmistrza p. Hoeka; będzie loterya, 
kosz i koło szczęścia z bardzo ładnymi fantami i 
bardzo tanimi losami; uczestnicy zabawy będą więc 
mieli sposobność przyjemnego przepędzenia kilka 
godzin ze swemi rodzinami. Losy sprzedawane bę­
dą po 20 halerzy. Nie można wątpić, że ze wzglę­

du na sziachatny cel publiczność krakowski zapal­
ni tłumnie w niedzielę wszystkie sale.

Komisya teatralna. Członkiem k^misyi teatral­
nej krakowskiej z ramienia Wydziału krajowego, 
zamianował marszałek hr. Badeni, na stanowisko 
opróżnione po ś. p. drze Estreicherze, ara Józefa 
F l a c h a ,  profesora gimnazjalnego, znanego z licz­
nych prac literackich.

Zatrucie. Dziś przed południem trzej uczniom ie 
ze szkół ludowych krakowskich, Łupili sobie w je ­
dnym ze sklepików na Kazimierzu arkusz jakiegoś 
pocukrzanego papieru, który następnie spożyli. 
Skutki owego spożycia bj ły fatalne, ws-yscy trzej 
ciężko się pochorowali, a jeden z nich 9-letni' 
Kuba Btzgla w stanie nieprzytomnym odstawiony 
został przez pogotowie ratunkowe do szpitala św. 
Łazarza. Słaba jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

\ 4 D F S f c A \ E .
„Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 

redakcji).

Łagednie rozw liniejący środek domcwr dl > w--7.vstkirh 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i iuaycu skut­
ków dedząctgo trvbn życia Pydełko 9 K. Głowna wy 
sylka przez aptekarza A. MOLLA. c. i k. nadwornego do- 

stiwcę. Wiedeń, lM Tnchlauben 9. aó81
W  aptekach ni prowincyi żądać przetworu MOLLA.

Pensyonot A. EoM sM e]
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzymaniem Tamże o ł ia d f  ^  miej­
scu lub na miasto.

Czytelnia l wypożyczalnia
„Związku Polskiego Niewiast katolickich" (Pała 
Spiski) otwarta prócz niedziel od godziny 11 do 1 
I od 3 do 8 Książki polskie, francuskie, niemio 
ckie, angieiskie i włoskie. Abonament miesięczni 
50 hal. Katalog do nabycia. 6006 2 I

Lekarz weterynaryjny

KAROL KONIŃSKI
ord. od 3 — 5, Dębniki, Zamkowa 10 (willa p Ro 

żnowskiej). 6296 9

M oif Panie, aairawde m i  i k w
J k  swym nsławicznym kaszlem. Panie czyr « 

tak, jak gd jbyn ie  było prawdziwych soder 
skich mineralnych pastylek Faya. Nie poj 
muję zgoła, jak można dać się tak dręczyć 
kaszlowi, mogąc go się pozbyć w łatwy sęo- 
sób za kilka halerzy. N'ech panie zażywają 
prawdziwe sodeńskie pastylki Faja, u ni4 
lędą już kaszleć. Pudelkc kosztuje przecie i  
tylko i -25 kor. i można ich aostać wszę­
dzie. Proszę jednak uważać, żeby nie dostać 
naśladownictwa, i żądać- zawsze tylko „p n  
w di. wych eodeńskich pastylek Faya", 
w n e  z a s t ę p s t w o  r a  Austro-Węgry1 
, Guntzert. Wien IV., Groase Neugasse 17 

408 1 2

&
G łó

W. Th.

Kursa telegraficzne*
Wledsń, i3  listopada. Giełda południowa.,
J rki 117 15. neote majowa 95-90. e ita kotonowa 

węgiewi a 92-—. Akrye »-str, tai«. , red. 63*• 7o Akcje 
węg. cakł. kred. 739-00. Akcje l ng'obmkn 2S» 00. A-cyu 
Unionbanku 630-—. Akcye Baukfereinu 613\,0. Ak«ye Lau- 
St .nlrn 433 50. Akd e kole1 państwowych 68c 60. Lom­
bardy 1W-5C, Akcje kolei Elbetbai u—'00 seye łab ryki
bron 60750. Ak°ye tytoniowe 539 —. Ipiui 641-"5. 
Rima-Murany. 683-50. Akajńi pra. tieg« Tow. żelatnejr 
2444*—, Losy tureckie 179-25. RudIb 251 "60. 

Usposobienie: spek.
Berlin. 13 listopada. (Giełda poranna.),
A i kred; owe 200 .0 , Tow dyskontowe 180-<0. 
Usposobienie: spok.

Giełds zbożowa.
Budapeszt, 13 listopad:. Tszeiici na kw.ecłeA 1- 81 d- 

12-62 pszenica na pasdniernik 10'78 sio LŁT9; żyto n_ 
kwiecie! 10 65 dc 56; iwie na kwieciw »  do 
8‘53; kukurydza na maj 7'4l do 7'*5; rtepar na sier­
pień 14 30 do 15-JO. W -J itko sa 60 kg

Ofert, mierne, ehęć kupne mierna, usposobień e spok.; 
zimno.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

i  13 listopada (god*. 1 w południe.)
L Waluty,

Robie papierowe......................................
Marki niemiecide
Franki papierowe . . . .  . . . •
Dwud zn stołranuówld w słocie . . . .

II. Listy zaet-wne.
o■/, Listy zastawne prem. Pan., i nip" 
4*/I,/» I  ty a—tłwne Banko hipot. .
4V  W .? '

4",
4*/.
4'/.

Ul. Obligacye I pożyczki.
% j u \j im r r J *
Vjt Pożycina krajowa s r. 1793 . . 
4»lt „  m.&8ta Lwowa . . • 
i ■»/,« Obligacye komunalne Ban».a k 
4 i/t '  „ kolejowe. . . . .

fV. L o s y.
Losy miasta K r a k o w a .....................

Y. AKcye.  
Akcyr Banks hipotecznego w : Lwoi 

„ Galie. dis. n. i p. w K 
* kolei Lwów-Czermowce-Ja-sy

4 „ „ preoma . . .
4 % re .ta koronowa iustryacka .

płaoą żądają
w koronach

251 —. 252 25
117 — 117 50
95 25 95 86
1S 10 19 20

109 75 110 2 b
99 — 99 75
93 — 94 —

100 — 100 76
93 25 94 25

, 96 50 97 60
. 96 50 97 50
. 92 25 98 25

96 75 97 7
94 — P5 —
91 75 ra 75
92 75 100 25
9-3 Tb 03 75

105 - 115 -

587 671 __
400 --- 409 —
550
i.

656

W& 60 96 —
P5 PO 96 --
u5 75 96 25

Pizy ® i t i  i l a M P t l i ,  MM i wś
pamiętajmy

o Towarzystwie „SiHoł«lB!lOtt)ej!

Ł o i b f i  poleca, w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalń cli, 
^  ł#  r£ k r  i* salon Swit.p. Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, ciiod-
KrakóW, ul. Szpitalna I. 34 naprzeciw teatru. .... Nr telefonu 738, niki. portyery. firanki, kapy na łdźka, serwety na stoły i t. p. Ceny konkurencyjne.
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I G H M U  S 0 S 8 L E M  M ą s r a y n  - o p r ó ®  . I M  Towar deBorawy. Tooy i i i s r t s w a i Ł
iv Erykowie, p r z y  nL G r o d z k i e j  i. 3 .  1 [jOlffij KODlOHtyi llilSSil Ei, M l  PlOMIi S itt  pod faciow i mwm. UH: IlKII W 8*1 l i l Ś i  i ŚIIJlJ ZUStl. *&uoo

Dla G a lic ji konc.

Biur© wojskowe
!•» £  o r a w e t z ,  pmer. c . : k intendent wojsk., 
tymczasow,. III., W ien, Streichergasse 4, T. 15, 
poleci, się do fach„wego i szybkiego załatwie­

nia wszelkich odnośnych spraw 
■przTimnje t kie tiomuezenia z języka poi 

fckłogD na niemiecki i  ode rotnie 6*91

Osoba
A t a j, znająca <ję na knchal, gospodarstwio 
domowym, w łe j„iiem  i krawieczyżuie, poszu­
kaj i miejsca. Adres; F. 8 .. Tarnów, ulica Gu- 
usiska 6. t,315 1 3

M  iortepiauJw. pianin i t e .  'min.
poleca 4691 90 O

linjlEpsie M m l i i  

t i m  krajnayclL
WyTącsun zastępstwo fabiyn Bii- 
seudorfenj, Ehrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Krajcse Płśtn Karwyiskii
oiAd w eby śląsk ie  i ir la n d zk ie  sufowe i apretowaae na bie liznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla 0 6 10 1/  malarskich
P Ł Ó T N A  S Y S T E M U  l i s .  K S E I P P A .

B I E U Z J T Ę  S T O Ł O W Ą  U l i b t  1  K i d t O R O W ą
na 6. 9, 12, 18 i 24 osób.

~  Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowndd —
B I E L I Z N Ę  D A M S K Ą  W S Z E L K I E G O  R O D Z A J U .

F A l l U K Z I I Y  SK E A 1> 8 7 A B T l A t t l ) W  N 7 Y IO \ D IV  I  P E R >  
K A U  z ia b ry k i B . ^ C B R O L L i  SY M A .

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE.

Rydze kiszone
znaKum.ie 5 kg. za 4 K wysyła han­
del delikatesów Kazimierza Dąorowie- 
ckiego w Przewoisku ccio i  3

Pies czarny zabłąk*n* a ° .  °
d wino wie 75.

debrania w La
6397

„Polakowi. katolikowi, prawnl- 
fiil3! U='Jl WU I k iwi 1877“ zechce ,,lrma“ , ,Ska 
mander" i i. unnewnie napisać i przesłać Jo 
A dm inistracji „K. Reformy*. 6292

C h ło p ca
fdu praktyki poszukuje pracownia mech.' 
ślusarsko. Rynek gł. 1. 7. 6273 2 3

H f l f  T l l l ł U l f t  1 * kilka tygodni taniego nme- 
r  J, !  l 1 j%  blowanegu pokaja z pościelą, 
opałem, światłem, śniadaniem i obiadem. Od- 
puwiedsi z podaniem ceny tygodniowej pod 
,,Rygoroiant“  poste rest. Kraków 6977 a 3

Praktykanta
Z skończoną II lub I li  klasą szkor^ 'rod ir , 
poszukuje zaraz firma EMIL SILBERBAfH , 
Sw. Jana 14. 624< 2 3

pcuHk'ije sie mteszMa
pokot, przedpokoju i kuchni zaraz lub 

d 1 stycznia. Oferty: Kraków, Fach 
OCltOW y 126 . 6224 2 9

Pomocnika do bufetu
-ulolnego i dobrze poleconego poszukuje 
W ła d y s ła w  C z a rn e b , handel towarów 
(kolonialnych i delikatesów —  Kraków, 
nlica Pługa 4 6143 5 5

istniejąca już 30  lat w  temsamem 
m iejscu, jedyna w e większem  mie­
ście, dobrze w yrobiona, obrót roczny 
3 0 .0 u 0  koron, z  pow odu objęcia go­
spodarki jest zaraz do sprzedania. 
W iadom ość u p. Zam orskiego w  cu­
kierni p. P iotrow skiego w e L w ow ie, 
ul. G ródecka. 6313 i  3

K  4 1 5 . 0 0 0
tytułem głównej wygranej w

11 ctąg&ie^atb na rok 11
można mieć kupiwszy, bezwarunko­
wo losowaniu podlegające i zawsze 

odsprzedaj się dające

4  O fijS ii im n a  l o s y :
Austr los czerwonego krzy/a.
Włoski los czerwonego krzyża.
Serbski państw, losy tylonuwy 
Los Josziv „DobrcgO serca1*.

N ajniższe ciągnienie już dnip

lo U*:*,osiada 1906 rokr.
W szystkie '■•tery crymiialue lnsy ra­
zem za gotówkę 13 6  K  lub tylko na

3 9  rat miesięcz. po K 4*— .

P S y  Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowo wy'ączne 
prawe gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowi no.

Gazeta losowań „Neuer W lenei Mor- 
cnr“ za darmo 6183 4 6

Kantor wymiany
OTTO SPIT3, Wiedeń,

I., W botionriag tylko 2 8
Sonzagagassc^^^^^^BP

2S77 26 Opoleca po cenach fabrycznych i bez konkurencyi

jtarya prauss w Krakowie — npH fiWway 7.

Lokal frontowy
na biuro, kancelaryę lub magazyn. Oso­
bne schody i  osobne wejście, zaraz do 
wynajęcia. Sławkowska 29. Wiadomość 
tamże od 11 do 1. 6326 i 2

Realność
położona blisko ulicy Wolskiej, składa­
jąca się z willi piętrowej o 20 ubika­
cjach, stajni, wozowni i ogrodu prze­
strzeni 650 sążni kwadratowych jest 
z wolnej ręki do sprzedania Zgłosze­
nia przyjmuje Biuro notaryalne Dra 
Starzewskiego w Podgórzu. 9309 i 6

K A L O S I C
petersburskie 

i na buciki fasotiu amerykańskiego

Pantofelki tfomouie.
Smarowidło nieprzemakalne na onuwie

Podkładki gumowe pod obcasy.
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, ashestowe, korkowe, słomkowo itd.

polecają 6092

R E I M  i  S P Ó Ł K A ,  K M .
» ■ r
i t a i i  ■ £a, d&i S T

Do sprzedania
fortepian krzyżów,, w  dobrym stanie, tzafy, 
kredens mały, lodownia pokojowa, umywalnia 
z lustrem oinrko większe, srafeczka z prze­
grodami do biura na korespondeneye, kasetki 
wertheimowfkie na pieniądze, maszyna do pi­
sania Mignon, maszyny używane do 6zycu, 
dywan, samowar i wiele innych rzeczy do sprze­
dania tanio. —  Ulica Bracka 1. 5, TI p., na 

prawo. 6122 5 B

Zdolna krawcowa
tnyin domu. —• Dębniki, ul. Pocztowa 
L 22, m. 13. 6308 2 3

L. 1999/08. 6283 1 2

w M i  na
Celem zabezpieczenia robót budowy 

wspólnego budynku mieszkalnego wraz 
z budynkiem gospodarczym dla czterech 
dozorców na tutejszej salinio przez je ­
dnego z koncesjonowanych budowni 
czych, rozpisuje się nicejszera rozpra­
wę ofertową.

Koszta całej budowy, do której się 
niniejsza oferta odnosi, obliczone są na 
kwotę 54.000 koron.

Postanowienia dotyczące wnoszenia 
ofert i złożenia wadyum, ogólne i szcze­
gółowe warunki, plany i kosztorysy 
przejrzeć można w podpisanym c. k 
Zarządzie salinarny m w czasie dni urzę­
dowych od godziny 3 do 6 po pułudniu.

Należyte, jedynie tylko według wzo­
ru sporządzone, ostemplowane, opieczę­
towane jako oferta adresowane, we­
wnątrz 5 °/0 wadyum oferowanej kwoty 
zawierające oferty, do których nieznani 
c. k. Zarządowi saliuarnemu przedsię­
biorcy mają dołączyć świadectwo wła­
dzy politycznej co do uzdolnienia do 
prowadzenia przedsiębiorstwa pod każ­
dym, a zatem i finansowym względem, 
mają być wniesione najpóźniej do 11 
godziny przed południem d n ia  10 g r u  
dalia 1908 r , do c. k. Zarządu sali­
narnego w Kałuszu.

Otwarcie ofert, przy którein oferenci 
mogą być obecni, nastąpi ttgosamego 
dnia o godzinie l l 1/* przed południom.

Później wniesiono oferty nie będą u- 
wzg lędnione.

Właściwa budowa, począwszy oa ro­
bót Ziemnych, ma byó rozpoczętą dnia 
1 kwietnia 1909 r., a ukończoną i od­
daną do 15 czerwca 1910 r
C. k  Zarząd salinarnego w Kałuszu.

J. Lazarowie,n.

Ma długie wieczory
poleca A .  G u m p i o u t o z  tfrą bogato zaopatrzoną

W YPOŻYCZALNIĘ KSIĄŻEK
naukowych i belotrystyuzuyck

^  K R A iiÓ A  — B R Ą 6 K A  5 .
Na prowincję bardzo dogodne wa-unki — Katalogi na żądanie, 5753 11 Jo

Z d u m i e w a j ą c a  n o w o ś ć !
Przez używanie poręczouego nieszkodliwego proszku do szybkiego piania

9 9
(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę 

białą jak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką Wystarcza jednorazowe 
zagotowanie. —  Oszczędza s !ę więc na czasie, pracy . pieniądzach.
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. Paczka proszku „P E R E ­

SA M" kosztuje 30 halerzy.
Uznanie z kół kupujących
„Z sm iło  znaczy chw at 5 Pański „PERESAM*1 ze względu na znakomity skutek 

Kt« óziś nio używa Pańskiego , PEKESAMU**, działa niemądrze przeciw sobie samemu.
Otylia Dvoraćek Berno.

„Uczyniona próba Pańskim proszkiem do szybkiego prania „ P E R E S A w p r a ­
wiła mnie w takio zdumienie, ze własnym oczom zaledwie wierzyłam. Ze zwykło 
ilością bielizny załatwiłam się bez trndo i nie mogę się powstrzymać „ l wyrażenia 
Panu swego najzupełniejszego nznania. Zupełnie słnsznio Pański „PERESAM " mogę 
jak  najgoi ;cej polecić wozystkim gospodyniom i praczkom. Jadwiga Trojanr k Borilo.

,,P Józet Koblitz, zaprzysiężony chemik w Pradze, wykazał, że „PERESAM - 
nio zawiera żadnych szkodliwych składników, a tt-m=amom bielizny nie narusza.

Składy w Krakowie: Reim i Sp.. I ł;n ok  g ł.; Helena W olfgang, Mikołajska 9 ; 
Sal. Fertig, Stradom 17; Abracham ScJ,«mruth, B >żego Ciała 20; Maurycy Kreisler, 
Roman Drobner, Plac Szczepański. W Podgórzu- Jakób Goldberg, Rynek; Zygm unt 
April, Rynek. W Jasie: Jan Dymnicki. W Nowym Sącza Schaia W eintraub; Leon 
G elerntT. W Starym Sączu: B. Iiollander. w Sanoku: Naftali Ryb. W Cieszynie: 
G. J. Henermann, w Jaworznie: Teodor Tendera.

Do m :ejscowości, gdzie niema składa, wysyłam opiatnie 3 paczk na próbę po 
otrzym ana 1 kor

5041 n  12 ANTONI PASAŁ, król. Winogrody Nr 483.
Zastępca na G a licję : Szymon Loria, Kraków, św. Sebastyana 20.

n ' - r ,  .....

W
P f l i i  

Związku handlowego kółek rolniczych
w Wieliczce

są do obsadzenia zaraz posady :
 ̂ l

starszogo pomocnika bandlowego, kasyerkt sklepowej i młodsze­
go bnchaltera względnie raclunistrziL

Zgłoszenia z odpisami świadectw i z podaniem kwahfi- 
kacyi oraz referencji przyjmuje D/rekcya Związku li and], 
K  r.K w Krakowde, Plae Szczepański 6, 6248 2 2

b'* kg. cukrów doborowych m iesza n ych ......................................................K  2 20
1/» kg. cukrów doborowych w kartonie ozdobnym ....................................K  2-40
V, kg. samych czekoladek najlepszych w ybieranych ............................... K  3 —-
V, kg. czekoladek nienadzicwauyck tak jasnych jak i ciemnych . . K  3-—
ł/* kg. owoców karmelowych (G la sse )..........................................................K  2'—
Doborowe ciastka mieszane dwa razy dnia świeże, również rozmaite jak her­

batniki, pierniki, ciastka suche i t. p. —  poleca 6189 3 3

lar, Michalik, Ciinia imrta 1 Fainsiu maiły, Floryóńikc 45.
V* funta najprzedniejszej

handlu j .  Piel.ły w Podgórzu.
4922 10 10

rotrzebuię 5976 8 0

ucznia do praktyki
Adam Piasecki, Cukiernia, Długa 12.

Pieca zwane „DanerbrandY!I — 

H e c e  kaflowe i wazoikie inno oszozędue.

G a r l ^ T - k a ? '  3 ła a - i t n iv j » h i .
5903 10 15

C o  s p a d a n i a .
mi niedźwiedziami. W  Uardzo dobrym stanie 
jest tanio do nabyciu. W iadomość w handlu 
p. SI. Dutkiewicza, Linia A-B. 6179 4 0

Bie«tna w dow a
mająca dwoje małych dzieci, rad aby od­
dać chłopca 5-cio letniego za swego. 
Anna Krawczyk’ , ul. Dietlowska 58, I p 

0298 2 2

M  i f ł l l o  dobrze idąca jest
m i c o & c t r  m d  do ypr /e jania z ca­
lem urządzeniem. — Wiadomość: ulica 
Szlak 6, I p. 619 i 7 10

ć l a c z a i o ś ć !
Stare szczęki, stare monety kupuje, pła­
cąc wysokie ceny. Wasserhart, ulica 
Bożego Ciała 11. oi55 2 e

Z I M  - GKALU!
Konc. Zakład kupna i sprzedaży

Maryi felesznickiej
przoniesiony został

w Kfdkiiwie, Dd uL s # .  Jana Z. i 0.
nad handlem p. Wołkowskiego

Poleca: Meble stylowre antyczne, uży­
wano i nowe, zupełne urządzenia salo­
nów, pokoi jadalnych i sypialnych, ja- 
koteż dywany, lustra, porcelanę i for­

tepiany. 5720 9 0

t a c y j s y
(specyalnoSć węgierska! z kwiatów akm.yi, wy­
syła w 6 kg. pnszkach, (rpłatniu za K  7 Dr 
Pajor, pszizelarz w 6alyahćviz CWęgry).

6088 0 10

hmAk s i c ^ i S k i .

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  B . P o ł o n i e c k i e g o  w e  

L w o w i e  p o s z u k u j e  p o m o c n i k a . 6279 2 3

s  m  w m u
do egzaminów z umiejętności ra­
chunkowej państwowej i kupieckiej 
urządza nadal jak w latach poprzednich

w H n ,  piły ol. GielMiei 66
System nauki teoretyczny i pra­
ktyczny, według najnowszych wy- 
.nagań kom isji egzaminacyjnej. 
W ai mik i baril /o  przystępne Dla 
pań osobno godziny. —  Korzystny 

rezultat nauki zapewniony.

6188 3 10 fibnryk óottlieb
cgz. nnnez. rach, państw.

Tiiieleyo heibata wychudzająca
jak wiadomo najskutocznieisza przeciw otyłości, 
wcale nieszkodliwa Paczka 2 K. Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłem“ H. Rubla we 
Lwowie. 5536 4 16

A p t e k a
korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia Mr Igna­
cy Trybuła w Czarnym Danajcu. 6216 3 3

U l u  i t a s l i i
w Krakowie

Ulica Wiślna I. 8, róg ulicy Gołębiej

poleca znakomite śniadania, obiady i ko- 
laeye, po cenach bardzo przystępujcie 
Potrawy mięsne i jarskie, przyrządzane 
na sposób domowy i tylko na świeżem 
maśle. Znakomita kawa, herbata itd. 
Duży wybór dzienników krajowych i za­
granicznych. Bilardy amerykańskie naj­

nowszej konstrukcji.

Zarząd dokłada wszelkich starań, aby 
Sz. P. T. Gości wszechstronnie zado- 
WOłniĆ. 6115 7 8

6257 0

PnQ7iilni?P cip ?sob̂ > doblze sid‘I UOŁUniJh 010 jącej na fortepianie 
do tańca. Zgłoszenia: Wickay, Pałac 
Spiski, od 10— 1 i od 4-^7. 6264 2 3

w sile wieka, d» ry korespondent niemiecko- 
polski, poszukuje zajęcia, ewentualnie i na g o ­

dziny. H. S. 50 poste restante Kraków 
6266 2 6

ipolnika
katol kn, do przedsiębiorstwa przynoszącego zna­
komito zyski. Ryzyko wykluczono. Gotówka 
potrzebna 20.000 koron Wiadomości fachowe 
nie potrzebne. Zgłoszenia pod „Przedsiębior­
stw o" posto restante K-aków, za okapaniem 
kwitu inseratowego. 6267 2 3

Ifapgdiow Sec z egzaminem z ukończ, 
kursj abituryentćw 

Akad. handlowej i egzaminem dojrzałości szko­
ły realnej, przyjmie w biurze V— 3 godzinno 
zajęcie dziennie Kraków poste restante za jk a - 
zaniem kwita L 6232. 6232 4 5

Chłopca
do piaktyki krawieckiej i chłopca, któ­
ry już był u krawca, przyjmie Zakiad 
krawiecki A. Bross, Kraków, Grodzka 

34, 1 piętro. 6974 2 3

NIEMA JUŻ ASTMY
ZriKa natychmiast

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków, zloty i srebrny medal 

i łiors ooncours. Wyjaśnienia za darmo, 
opłacone. Pisać pod adr.: Dr Cle^y, 53, 
Boulcvard St. Martin, Paris. 53 to 7 o

W a  reu ia ia tyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca sio
uśmierzające nacieranie, od w o lu  lat ogromniń 
rozpowszechnione, przez ' i i iu  n.ęarZj  ordyno­

wanie i przez znakounio..vi uznane 
Łinimentum baultheriae com posituu

7. prawmie zarojestr marka ochronną

cneJffkadra Juliusza kranzosa, aptekarza w Tar­
nopola. l  ena ‘ lakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. T y­
s z c e  li3tów dziękczynnycii do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większy aptece, względnie 
w aptece chemika Dra J iliusza ITanzOia 
w Tarnopolu. W K-auowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego. 41 4b o

Ifurmolada!
Jnż się rozpoczął sezon świeżych marmolad 

z  tegorocznych owoców, i wysyłamy
u iu r e lo w ą  .............................K 750
m a l i n o w ą  . . .  R  75 0
w i ś m i o w ą ................................... K  8-—
j a o S k o u ą  . • K 550
m e la n l . . . . K 5-—
w ozdobnem blaszanem wiadrze brutto franko 
do każdej stacji pocztowej za zaliczką. Mar« 
molada nasza josl zupełnie czysta, bez w»zel- 
kich sztucznych domieszek, zo świeżych owoców 
sporządzana, co czyni ją  nader zdrową i poży­

wną do chleba, ciast, legnmin i t. p.

Parowa fabryka cukrów eoot?65 

Brandsftdter i Ska we ł wowse.

OT
W
.'4

Uczeń
znajdzie umieszczenie w zawodzie cu­
kierniczym i fabrykacyi c ekolady. —  
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. Jan 
M ich a lik , Fabryka czekolady, FlO- 
ry a ń sk c  45. 0250 2 10

z dobrem w.yKrzt tłceniom szkolnem poszuki 
zaraz lub później miejsca jako wolontaryi 
w handlu zboża, żelaza lub leż w interesie s; 
dycyjnym. —  Znoszenia pod 6240 przyjmi 
\dministracya „N. Reformy1*. 6240 2

Nagniotki
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, uicch 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inno do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar* 

benz, Lausanne (Szwajcai ya). 46124 26

Z  D iu k a m i L iterackiej w  K rak ow ie , u l. Jagiellońska 10, i&ząioa drukarni L. K. Górski.


